
Nr. 213. Kraków, 8roda 3 Sierpnia 1892. Bocznik n T.

P r z e d p ła t a  w y n o s i:
w Krakowie

miesięcznie 1 zł . 35  cnt.. kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8  ziri) rocznie 16 złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

Na prowincji | w całej fflonarchji Austro-Węg.: 

miesięcznie 1 2ir . 70  kwartalnie 5  z li.
półrocznie 10  zlr., rocznie 2U złr. 

Numer pojedyńczy 6  cnt. na prowincji 10  cn*.
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wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Ctena o g ło s z e ń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 1 0  cnt., za następne  po 5 cnt. 
D robne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od w yrazu , tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. M.nimum ceny drobnych ogłoszeń 
2 o  cnt. „N ades łan e11 2 0  cni. od wiersza.
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Pud grozą epidemii.
I I .

R esk ry p t prezesi gabinetu  i m in istra  spraw  
w ew nętrznych do J E .  N am iestn ika  różno nam 
nasuw a myśli Z azna żyliśm y już, wczoraj, że 
dopiero  groza zbliżającej się epidem ii n au ­
czy k  hr, Tuaffego należycie oceniać znaoze- 

G alicji d ta  m onarchii. Co więcej, prezes 
gabinetu przyznał ooecnie naw et, że nasza 
1 -if Jniua przez wiele la t by ła zaniedbana że 
dopiero od pewnego ct.asu (od zaprow adzenia 
aotonom ii) zaczęła się dźw igać m oralnie i m a- 
terjaim e, że liczba urzędników  adm -m stracy j- 
nych u d&d n iedosta teczna że b rak  należytej 
organizacji służby zdrow ia, w skutek  czego 
Walk r cholerą, k tórej w targniecie p raw do­
podobnie pow strzym ać się nie da, nardzo bę­
dzie utrudniona.

T o , 00 praw o i nasz. reprezentacia p a rla ­
m entarna pow tarzam  od la t w ielu, bezustan­
nie żądając zaradzenia złemu przyznał rząd 
cen tralny  dopiero wobec grożącej nam  klęski. 
O bjaw  to  dia naszych stosunków  nad e r zna­
m ienny, ja k  nie mniej znam iennem  je s t z d a ­
nie h r  T aaftego, że cholerv od w kroczenia 
do G alicji pow strzym ać nie można.

S kąd  ten pesym izm  u naczelnika rządu, 
skąd b r a t  w iary w energię rządowej służby 
sau ita rne j ? Przecież najgorsza wobec każdej 
zagnuiająct-j klęski je s t rezygnacja. Czy n.e 
należałoby przeedew szystk iem  dołożyć w szel­
kich s ta ia ó  celem nic wpuszczenia wrogL do 
G alicji, zam iast pow iadać nam r  góry „ W ró g  
w kroczyć mut* a o  w aszego k ra ju , ale spo ­
dziewam y aię po znanej waszej ofiarności dla 
innych p ro w in c ji, łe  nie w ypuścicie go poz° 
gran ice G alicji"  ?

P odobne słow a zam iast budzić zaufanie do 
rządu, są raczej wodą na m łyn tycb, którzy 
w m aw iają w luoność, że m am y być oddań, 
na pastw ę tak  k lęsk i w ojennej, ja k  klęaki 
epidem ii, służąoeza w ał ochronny innym  czę- 
śłioei m n a ro h ii  i całem u Zachodow i.

S a m a  tre ść  resk ry p tu  nie dostarcza bynaj­
mniej m aterja ln  do ubicia podobnych zarzn 
Łów. Cóż bowiem rząd cen tralny  czyni oelem 
oohkomenia nas od epidem ii V O to  wzywa na 
sze władz polityczne i autonom iczne, aby 
dołożyły wszelkich starań  celem zlokalizowa­
nia epiuem .i, zw raca się do duchow ieństw a 
którego w pływ  przez libeia lne szkolnictw o 
system atycznie je s t  osłab .any, do p rasy , k tó ­
ra je s t ignorow ano i icrępowam przez Konfi­
ska tę  prew encyjną, dc stow arzyszeń gunne - 
■tycznych k tó rym  niedaw ne jeszcze odm ów io­
no dobrodziejstw a, przyznaw anego sta le  in -  
sty tućj am niem ieckim

N aszen  zdaniem  hr. T aaffe niepotrzebnie 
przypom inał naszym  władzom  krajow ym  ich 
obow iązki, n iep  itrzebnie apelow ał do ducho­
w ieństw a, p rasy  i stow arzyszeń, bo w szystkie 
wym ienione czynniki uczyniłyby i bez tego 
w szystko, co je s t w ich siłach. R esk ry p t m i­
n is tra  spraw  w ew nętrznych nastręczył jedyn ie  
p ta s ie  liberaluo-żydow słiicj pożądanego p re­
tekstu  do obrzucania nać błotem , ale pożytku 
przyniesie niewiele.

ć-jdzim y też że wobec grożącej ep iaerau , 
walem ochronnym  dla m onarchii nie może być 
ludność bam a, choćby najw iększą przejęta o-

fiarnością, gdyż wobec w skazanych w sam ym  
reskrypcie m iuisterjalnym  elem entów , system a­
tycznie naruszających praw ny rzeczy porzą­
dek, najgorliw sze nab.egi zapobiegliwych oby 
w ateli nic będą mogły w ydać pożądanych re ­
zultatów , klęeką mażemy być lada dzień z a ­
skoczeni, a  wał żywy łatw o może bvć prze­
darty . T rzeba więc ten w ał um ocnić i dao 
mu sjlną podstaw ę w tej akcji rządowej, któ 
ra od la t już  pow inna była przyczyniać s»ę 
do takiego podniesienia naszych m iast i rala 
steczek, aby ich urządzenia zdrow otne daw a­
ły m ożność zaoobieżenia tej klęsce, ja k a  obe 
cnie nam  gruzi. a  k tó ra  nie po raz pierwszy 
kraj nasz nawiedza

Zdaje nam się p rz e to , że równocześnie z 
oderw ą do w ładz rządow ych i autonom icznych, 
winien rząd  centralny postarać  się o odpo- 
wiedne fundusze, w celu natychm iastow ej i 
trw a'ej organizacji służby zdrów .a. ja k  nie 
mniej tych urzą. zeń, k tóreby  polepszając sk u ­
tecznie zdrew otne w k raju  stosunki, zm niej­
szyły niebezpieczeństwo ze względu na g ro ią  
cą epidem ię.

R oboty  odnośne pow iuuy być w ykonane 
bezzwłocznie, do pracy użyta za dobrem  w y­
nagrodzeniem  ludność m iejscow a, z om inię­
ciem przeds ębiorców  spekulan tów , gdyż w 
ten sposób uboższa m duośó, m ając źródło z a ­
ro b k u , będzie m ogła lepiej się odżyw iać, e  
z drugiej strony  łatw iej zastosuje się do 
wszelkich zarządzeń w ładz m iejscowych.

Spraw ę podjęcia tych i innych naw et ro ­
b ó t, ch ćby ty lko w celu za trudnien ia ludno­
ści uboższej i dostarczenia je j środków  do 
życia p o trzebnych , uważam y za spraw ę p ierw ­
szej ds s wag. i uw ażam y to za najw ażniej­
szy obow iązek oentram ego rz ą d u , aby fundu­
sze na ten cel n a ty ch n ra^ t były w yasygno­
w ane, zw łaszcza że m nóstwo uchw alonych 
już  ro b ó i, sam e naw et san ita rne  urządzenia 
mających na w zględzie, czeka na w ykonacie, 
a w gruncie rzeczy na po trzebne do tego 
fundusze.

W reszcie zam knięcie od  w schodu granicy, 
wydaje nam  się rzeczą rów nież n iezbędną, 
aby bronić k ra . przed w targnięciem  epidem ii 
do wnętrza D otychcraoow e w tym  względzie 
zarządzenia nie są w ystarcza jące , a pośpiech 
jak  najbardziej w nkazany, gdv  z kilku  
stron kraju  pierw sze zapow iedn  epidem ii za- 
e .y m ją  się odzywać.

Statystyka miasta Krakowa.
Jeże ■ wydawuictw* naukow e wogóle me 

cieszą się sym patją  czytającego ogółu i za­
zwyczaj przyprószone kurzem , butw ieją na 
pólkach księgarskich lnb składach w ydaw ni­
czych, to ju ż  najm niej in teresu  w zbudzają 
w ydaw nictw a statystyczne K siążka naszp iko­
wana cyfram i, naładow ana tabelam i s ta ty s ty - 
cznemi, je s t  czemś tak  odstraszającem , że str< - 
ni się od niej zdaleka, ja k  od zapow ietrzo­
nego prze im iotu. A  jednak  cyfra, to najpe­
wniejsza podstaw a wszelkich są d ó w ; daty  
statystyczne, to  argum ent ta k  silny, tak  po­
ważny, że zarówno w dyskusji, ja k  w p r a ­
k tyce je s t on decydującym . Z  codziennego 
dośw iadczenia w iedzą o tem  ojcowie rodzin 
i wogóle wszyscy, k tórym  niełatw o p rzy ­

chodzi, ja k  to  się m ówi, koniec z końcem 
połączyć, k tó rzy  cyfry swyeh rozchodow nie 
m ogą nigdy przyprow adzić do zgodności z 
cyfrą dochodów, ale w łaśnie może dlatego, 
będąc tak jyfram i w codziencem  życiu gn ę­
bieni, takiej do tych cyfr, ja k  pow iada Z a ­
głoba, nab ierają abom inacji, ze za żadne skar 
by koiążki statystycznej me wezmą do ręk  , 
celem bodaj pobieżnego jej przejrzenia T ak : 
los najpow ażniejszych w ydaw nictw  s ta ty s ty ­
cznych, że oprócz cbyba interesowanych, któ 
rzy dla jak ichkolw iek celów poszukują w nich 
m ater alów  dla Drae sw oich, n ik t więcej n ie­
mi się nie zajm uje. N ic też dziwnego, 2e i 
w ydaw nictw a krakow skiego b iu rr s ta ty s ty ­
cznego niewiele na siebie zw racają uwagi, 
że oprócz suchej kron ikarsk ie j w zm ianki nic 
się więcej o nich nie słyszy. T rzym ając się 
jednak zasady, że „cudze rzeczy wiedzieć do ­
brze, a swoje konieczna* —  p .zwalamy s o ­
bie, nie bacząc na w korzeniony u ogółu w stręt 
do cyfr, zap znać czytelników  uieco bbżej z 
o sta tn im  zeszytem  „S ta ty sty k i m iasta  K ra ­
kowa*, jak i przed paru  tygodniatn. opuścił 
prasę. JesH o trzeci z rzędu  zeszyt, iak- w 
ciągu swego istn ienia w ydaje w perjody- 
czDych odstępach  czasu m iejskie biuro s ta ty ­
styczne. Z eizy t I . w ydany w roku  1887, za­
wiera! dokładne opracow anie stosunków  lu ­
dności m iasta  K rakow a na podstaw ie d a t, 
zebranych p rzy  spisie z r  1880 Zeszyt I I .  
obejm ow ał sta ty stykę  przestrzeni m iasta , oraz 
s ta ty stykę budynków i m ieszkań, dalej p rzed ­
staw ienie ruchu ludności z la t 1885 do 1887, 
3ta ty stykę zm-uny w yznania w latach 1887 i 
1888, s ta ty stykę szkolną na podstaw ie prze­
prow adzonego przez bi iro w czerwcu 1886 r. 
spisu dzieci w w ieku szkoinym , wreszcie sta  
tysłykę dobroczynności pnhhcznej za r. 1885

Zeszyt 03 ta to  „8 ta ty» tyk i“ zarówno pod 
względem zew nętrznej o b ję to śc i, ja k  i boga 
ctwu m aterja łu  przew yższa dw a poprzednie. 
Z aw iera on naprzód opracow anie bardz- d o ­
kładne ructiu ludności w latach 1888 — 1890, 
dales s ta ty stykę ztn.any wyznania w latach 
1889 i 1890, następnie ogólne w yniki spisu 
ludności z roku 1890, s ta ty stykę  koosum eji 
m iasta z la t l i i  w reszcie zestaw ienie ceu 
najważniejszych gatuuków  zboża, tudzież zie 
m niaków  na ta rgu  krakow skim  w ciągu lat 
20, od r. 1870 do 1889.

W  tej ostatn iej m alerji oprócz tabel s ta ­
tystycznych dodany je s t ładny  d iag ram , — 
przedstaw iający graficznie w ahanie się cen 
zboża w ciągu la t 20 tu  W porów uauiu ze 
wapanialemi m aprm i i tablicam i graficz em i, 
iakie znajdujem y w w ydaw nictw ach zagrań ■ 
cznych, m ała m a p k i, dodana do  zeszytu k ra ­
kowskiej „S ta ty sty k i* , bardzo  skrom nie się 
p rzed staw ia , nie mniej jed n ak  pudnosi ona 
znacznie w ydanie a innow ację tę  w w yda­
wnictwach b iura statystycznego pow itać n a ­
leży z calem uznnm em , tom  w ięcej, gdy się 
zważy, ja k  skrom nym i rozporządza b .uro  
funduszam i.

A le przyjrzyjm y się nieco bliżej sam ej tre ­
ści zeszytu i opracow anego tam że ra. -  
terjału

Część p ierw sze zeszytu zaw iera p rzed sta ­
wienie r u c h a  l u d n o ś c i  za trzv  l a t a , a 
m ianow icie: m ałżeństw a i skony podaje za 
latr 1 8 8 8 — 1890 urodzenia zaś za trzocrlecie 
188’ - 1 8 8 9

Lnczba m a ł ż e ń s t w ,  zaw srtych  w ciągu 
powyższych trzech la t w K rakow ie, wynosi

1989, a zatem w przecię .iu  rocznie 668. 
L iczba ta  je s t nieco w yższa, aniżeli w la­
tach poprzednich , przeciętna bowiem liczba 
m ałżeństw  z la i 1884 - 1887 wynosi 596 ro 
oznie. W edle d a t zebranych za trzechlecie 
na 1000 m ieszkańców m iasta przypada mniej 
więcej 9 m ałżeństw ; cyfra ta wyższa jest. u 
chrześcijan uiŁ u żydów ; u chrześcian wy 
pada bow:em na 1000 m ieszkańców 10 m ał­
żeństw , u żydów ty lko 7. Pochodzi to s tąd , 
że bardzo znaczna liczba żydów bierze tylko 
śluby ry tu a ln e , które wobec praw a nie m&(q 
znaczetda i tak pobrani m ałżonkowie n.e u - 
chodzą za m ałżeństw o wobec ustawy.

Co do wieku osób, w stępujących w zwią­
zki m ałżeńskie, okazują daty  zebrane, że n a j­
więcej było takich  m ałżeństw , w których  o- 
bie strony  aą w wieku od 24  do 30 l a t ; 
c z w a ra  część < gól m ałżeństw  p rzypaaa na 
tę kom binację wieku. N a 100 mężczyzn, z a ­
wierających związki m ałżeńskie, liczba m ęż­
czyzn w tym  wieku wynosi w przecięciu 
52; na 100 k o b ie t, wstępujących w związki 
m ałżeńskie, je s t przeciętnie 38 w wieku lat 
24  do 30 Z pośród mężczyzn uaj większą 
kategorję stanow ią następnie mężczyź i i  w 
w ieku 3 0 — 40 la t (23% ) —  pom iędzy kobie­
tam i je s t niem al rów na liczba ta k ic h , które 
wychodzą za mąż w wieku od 2 0 —24 lat, 
i tak ich , k tóre w stępują w związki m ałżeń­
skie po przeuroczem u trzydz ies tk i, m iędzy 
30— 40 rokiem  ży°ia (obie kstegorje  stano 
wią p i  2 2 %  lub 2 3 % )  M ałżeństw  anorm al­
nych o wielkiej różnicy wieku była n iezna­
czna liczba

Co do stanu cywilnego nowożeńców, to 
najczęstsze są oczywiście m ałżeństw a zaw ie­
rane pom iędzy woluymi — m ałżeństw a takie 
stanow ią w różnych latach 8 2 %  — 86%  D o­
syć częste są m ałżeństw a wdowców z wol- 
uemi (9,%  do 1 1 % ), najrzadsze zaś tualżeń 
stw a, w których obie strony są stanu wdo­
wiego.

U r o d z e ń  w ciągu la t pięciu od 1885 
do 1889 włącznie, było w K rakow ie 12.169, 
czyli w przecięciu rocznie 2434, a dziennie 
przeciętnie 7.

L iczba urodzeń w ciągu tycli la t pięciu 
stale z rokiem  każdym  w z ra s ta ła ; w roku 
1885 wynosiła ona 2324, w następnym  2390, 
a w roku  1889 w yrosiła  ju ż  2624

Pom iędzy now orodkam i Diają chłopcy stale 
przewagę nad dziewczętam i W  ciągu tych 
pięciu la t od 1885 do 1889 urodziło się 
chłopców 6398, dziewcząt zaś ty lko 5771, 
to jest o 627 mniej. J a k  zobaczym y poniżej, 
śm iertolność w pierw szych la tach  życia je s t 
daleko większa u chłopców , aniżeli u d z ie ­
wcząt, d latego stosunek obu płci, ja k i is tn ie ­
je  między now orodkam i, zm ienia się później 
na całkiem  odw rotny i pomim o że więcej 
rodzi się chłopców, aniżeli dziewcząt, to  j e ­
dnak  W skutek większe) śm iertelności chłopców , 
pośród ogóln ludności kobiety  co do liczby 
m ają przewagę nad mężczyznam i. A  ja k k o l­
wiek na tę  przewagę kobiet w mieście naszem 
w pływ ają także i inne okoliczności, ja k  na­
pływ służby żeńskiej do m iasta  z okolicznych 
wsi, to  jednak  niew ątpliw ie przyczynia się 
do niej także większa śm iertelność n ch ło p ­
ców

C yfra stosunkow a urodzeń w przecięciu z 
iat 1885 do 1889 wynosi 32 7, to  znaczy, 
że na 1060 m ieszkańców  m iasta, w ypada ro ­
cznie praw ie 33 urodzeń. C yfra ta  je s t  je ­

dnak  wyższa u ludności żydow skiej, niż u 
ludności chrześcijańskiej. N a 10UU chrześci­
jan  wydada żywo urodzonych przeciętnie 31 , 
gdy  na 1000 żydów je s t żywo urodzonych
35. Jedyn ie  w roku  1889 cyfra urodzeń u
chrześcijan podniosła się na 3 4 '5 , zresztą zaś 
z w yjątkiem  tego ostatn iego rokn różnica Da 
korzyść żydów wynosi 4 — 5 procent. R ó ż n i­
ca ta  okaże się jeszcze znaczniejsza (wyniesie 
5 — 8 prc.), jeżeli z ogółu urodz»ń w yłączy­
my urodzenia obcych, t. j .  now orodków , k tó ­
rych rodzice (zazwyczaj m atk i) zam ieszkali 
są p >za K rakow em  i przybyw ają tu  do szp i- 
ta iów  U rodzenia obcych są bowiem w ylą- 
czn.e chrześciiańak>e, a hczba ich wynosiła 
w r. 1887 —  169, w rokn 1888 —  147, w
roiłu 1889 —  211

i Ciąg d a ls zy  nastapi).

Bismarck r Jecie.
Z jechał ks B ism arck do Jeny  dnia 30 

lipca. P rzysposobionym  na dw orcu kolei ow a­
cjom stanął na przeszkudzie rzęsisty  deszcz 
Pow itanie zatem  odbyło się w m ałym  saloui- 
ku książęcym  K iedy  w pięciu powozach 
przybyli g. śc it (były kanclerz jedzie z ro d z i­
ną) wjechali do m iasta , otoczył powozy tłuui. 
M łodzież akadem icka i stow arzyszenia m ie j­
scowe uform ow ały się w pochód, w yprzedza­
ny m uzyką, strojny w chorągw ie Z  balkonu 
hotelowego przem aw iał książę do tłum u, w 
sali hotelowej do przedstaw icieli U n iw ersy te­
tu T reścią mów było wzywanie do z jedno­
czenia um iarkow anych party j p arlam en tar­
nych, do wznowienia „kartelu* , przy zem 
ki-iąię raz jeszcze z naciskiem  zastrzegał się, 
i ż  milczeć nie będzie, w ó w c z e -' gdy mu su- 
m ien.e nakaże przemówić.

W ieczorem  przyglądał się były kanclerz 
ilum inacjom  i podejm uw af deputhcję ak ad e­
mickiego pochodu z pochodniam i. K rom ka 
dw orska byłego „m ajnrdom a* —  ja k  go zwie 
z przekąsem  G erm ania  — zapisuje, iż  o jede- 
na itej wieczór zam knął się książę w przezna­
czonych dla siebie apartam entach .

D nia  31 lipca urządziła Je n a  festyn dla 
ks. B ism arc k ^  w Którym uczestniczyło ao  
siedm iu tysięcy osób. W cienia nam iotu , 11- 
m yślcie na ten cal wzniesionego, pow itał by­
łego kanclerza burm istrz m iasta , S inger, na 
czele deputacji, złożonej z radców  m iejskich, 
profesorów  U n .w ersy te tu  itd. 8 inger o p o w ia ­
dał pokrótce dzieje odradzania sję p a tr io ty ­
cznego N iem iec i zakończył słowy : Po B is ­
m arcku m e może j n i  być Jeny . Z  kolei z a ­
bierali g ło s : delegs* młodzieży akadem ickiej 
i wysłańcy m iast okolicznych. W końcn p rze­
mówił sam książę. N aw iązał do \ spom nień 
z dlngici swojej karjery  politycznej. W ielkie 
wojny, toczone przed la ty  d "mdzieBtu, bylv 
koniecznością dziejową. T eraz nastał czas in ­
ny. N iem cy powinny dobyw ać oręża li ty lko  
w wfac nej obronie, li ty lko w wojnie odpor­
nej. W ówczas także ks. B ism arck był n ie ­
przyjacielem  parlam entaryzm u, chw ila bowiem 
dom agała się silnej rękr D ziś je s t za rozsze­
rzeniem  kom petencji parlam entu Silny parls 
m ent winien zogniskow ać w sobie :ycic p u ­
bliczne. N ie gardzi również były kanclerz 
przeciw nikam i politycznym i W  centrum  wi­
dzi wiele postaci politycznych bardzo  sym -

Z A K Ł U C A .
POWIEM współczesna

179 przez

ZVGMUNTA KACZKOWSKIEGO

(Ciąg daJszv).

F ry d ru szo w :, k tó ry  w iedzia ł ju ż  o tem , żc 
F u ja rę  o tru to , kiedy jeszcze do  tego  o b a -  
c*ył Ig n asia  i G enię sto jących  p rz e d  sędzią , 
° u  raz u  w szystko  się  rozkw ieciło , —  s ta n a ł 
n a  ftrog« i ch c ia ł b iedź, aby G enię ru to -  
w a ć : a le  sędzia  za trzy m a ł go w zrok iem  i 
za w o ła ł to n e m  roskazu jącym  do n ie g o :

7 - p a n ie  h ra b io !  m y tu  p a n a  nie p o tiz e  
bu jem y  1
^ F r - d r u SZ się chw ycił o b y d w iem a rękam i 
ii g łow ę, co fn ą ł sję, a ie nogi p o d  nim  z a ­
d rża ły  i za toczy ł się do sali ja d a ln e j p o d  
ści&Dę>

T a  n zd re w n ia ł cały, w szystka Krew w  nim
• kr ep ła , oczy się w s łu p  obróciły , tr z y ­

m a ł cię je d n ą  ręką  za w łosy , nic n ie  wi 
dz ia ł p rzed  sobą  tylko zsim ałem i usty  d w a  
razy  za w o ła ł p rze d  s ie b ie : S tra c h !  s t r a c h !

W  tej chw ili K ański się p rzyb liży ł do 
m ego, >c d to ść  go zd ję ła  F ry d ru sz  p a trz a ł 
n a  m ego  p rzez  p a re  se k u n d  osłup ia łem i 
oczym a, p o z n a ł go w reszcie , zbudz ił się , 
p o rw a ł go konw ulsy jm e za ram ie i sp y ta ł 
g łosem  d re w n ia n y m :

— N a B oga żyw ego, cóż się tu  s ta ło ?
K ański op o w ied z ia ł m u  sz ep te m  g łów ne

fakta w ypadku .
F ry d ru sz  go s łu c h a ł d rżąc  cały, ru sza jąc  

au to m aty czn ie  rękam i i p rz e s tę p u ją c  z nogi 
n a  nogę.

A  p o tem  sp y ta ł:
—  I p a n  Z aklika chory  n a  p ra w d ę ?
— Może się je szcze  obaczy, — rzek ł K ań ­

ski, — ale  te ra z  z m m  źle.
—  A le to  przecie  nie oni chcieli s truć  

o jc a ! -  za w o ła ł F ryś
— Jużci nie oni, — rzek ł K ański p ó łg ło ­

sem , — ate  c o ż ? . . .
W ięc sędzia  zechce m oże G enię za ­

b rać ze so b ą ?
—  P ew n ie , że z e c h c e . . .
— C hyba po  m oim  t r u p i e ! —  zaw o łał 

F ryś.
W  tej chwili zaczęła  z n o wu  k ie w  krążyć 

po je g o  żyłach , jeg o  oczy się rozjaśn iły , 
zd aw ało  się, jak o b y  n iem i p a trz a ł w w n ątrz  
sieb ie , bo  w idać było , że w szystkie sw e u -  
m ysłow e siły w ytężył, ażeby  p o w ziąć  j a ­
kieś p o stan o w ien ie . W szakże p o  k ilku  se ­
ku n d ach  o trzą s ł się i z a w o ła ł :

—  N ie ! tak  nie będzie
Z arazem  zro b ił energ iczny  ru ch  n a p rz ó d , 

po rw ał znow u  K ańsk iego  za ram ie  i m ów ił 
do  n iego  trzę sącem i się nsly  tak  p rędko , 
że ledw ie  go m ożna  było z ro z u m ie ć :

— Mój K ański! tu  życie kilku  osób stoi 
na karcie , w iesz ja k  cię w szyscy kocham y, 
zróbże to  d la  n as  i s ta ra  | się p rzew lec  w y­
ja z d  sędziego , choćbyś m u m ia ł co n a k ła ­

m ać, n iech  felczer ci w tem  d o p o m o że  Ja  
za godzinę tu  w ró c ę . . .

I ju ż  b ieg ł ku  drzw iom  A le w d ro d ze  
znów  się za trzym ał, bo  sob ie p rzy p o m n ia ł, 
że n ie  m a pow ozu . Zaczem  zw rócił się do 
K ańskiego i r z e k ł :

—  Dyszel m i się z łam a ł n a  d rodze . P r o ­
szę cię, każ rai o siod łać  na jlepszego  k o n ia , 
jak iego  m acie , tak  n a w e t lep iej

I p m w a ł K ańskiego  ze sobą.
KańsVi dom yślił się, że on  chce je c h a ć  do 

o jca i m yśl tę  w  duszy  p o ch w ala ł, zaczem  
b iegnąc z n im  przez dziedzin iec ku  s ta f-  
niom , p o w ied z ia ł m u  w d ro d z e :

— T o  chyba R ob in so n a  każę p a n u  osio 
dłać. O n u n as  się d o b rze  odżyw ił, koń sil­
ny i pew ny  1 je szcze p a m ię ta  w yścigi . .  
O n  p a n a  za dziesięć m in u t do  F irle jo w a  
doniesie .

— Jak iegobądź . hyle w ytrzym ał, — za­
w o ła ł F ry d ru sz , trac ąc  o d d ech  od biegu.

T a k  przybieg li do atajni.
R o b in so n a  w lo t o s io d łan o  F ry d ru sz  

w skoczył n a  n iego , bez fu tra  i bez Kapelu­
sza, K ański chc ia ł go za trzym ać, aby m u 
przyn iesiono  kapelu sz , ale F ry d ru sz  k rzy ­
k n ą ł na k o n iu szeg o :

—  D aj mi p rę t  jak i
K oniuszy p o d a ł m u szp icru t, F W drusz go 

chw ycił, d a ł  ły d k ę  koniow i i p ó łg a lo p em  
w y jech a ł p rzez  ty ln ą  b ram ę dziedzińca.

G alo p o w ał jeszcze p rzez  je d n ą  m inu tę  
w zd łu ż  częstoko łów  i p ło tó w , ale ja k  tylko 
się d o s ta ł n a  czyste pole, pu śc ił kon ia  ven- 
tre a terre, p o zo s taw ia jąc  koniow i sam em u , 
aby  w vm ija ł w yboje, a  on  30 ty lko  co raz

m ocniej śc iskał łydkam i. K oń ro zu m n y  i J o  
św iadczony  sam  puśc ił się b rzeg iem  gośc iń ­
ca, gdzie śnieg leżący w s k a iy w a ł, że tam  
n iem asz  w ybojów  — i sadz ił p rze d  sieb ie , 
ja k  gdyby g ra ł o p ie rw szą  n a g ro d ę  i ja k  to 
ro b ił za m łodu . F ry d ru sz  m ia ł ty lko  tyle 
p rzy tom ności, że d o b rze  s ied z ia ł w k u tb a -  
c e :  bo  zresztą  w idz ia ł ty lko G enię p rze d  
sobą, ja k  sęd z ia  je j grozi rózgam i. Jakoż 
tylko od  czasu  do czasu  ch w y ta ł się p raw ą  
ręk ą  za w łosy i m ów .ł do  s ie b ie : S tra c h  ! 
s trac h  K oń dosk o n a le  w y trzym ał —  
i rzeczyw iście w kilkanaście  m in u t w p ad ł 
n a  dziedz in iec  firlejow skiego p a łac u  i z a ­
trzy m ał się p rz e d  w eran d ą .

Z kon ia  kurzy ło  się jak ze strzechy , k tó rą  
zim ny deszcz zm oczył a  po tem  słońce p rzy ­
p iek ło , a  z jego  nozd rzów  b u c h a ła  p a ra  
jak  z dw óch  k o m in ó w : i koń i F ry d ru sz  
byli ja k  gdyby w mgle.

F ry d ru sz  zesfcoczył z kon ia  i p u śc ił go 
w olno, w bieg ł n a  w e ran d ę  a spostrzeg łszy  
lokaja , który m u  się p rzy p a try w a ł w y stra - 
szonem i oczym a, za w o ła ł do n ie g o :

—  Leć p ręd k o  do s ta jn i 1 każ p a n u  z a ­
p rz ę g a ć , cz tery  Konie do o tw arteg o  p o ­
w ozu.

S łużący, go tó w  sp e łn ić  rozkaz n a ty c h ­
m iast, a le  d b ały  o zd row ie  sw ojego p an a , 
zrob ił m u u w a g ę :

— M oże tro c h ę  za zim no n a  p o w ó z  0 - 
tw arty

A le F rv d ru sz  u d erzy ł go p ięścią  w  ram ie  
i z a w o ła ł:

—  Idź b łaźu ie  i rób  tak , ja k  ci każę. 
I n iech  zai az z a je ż d z a . . .

S łużący  p o le c ia ł do  s ta jn i a  F ry d ru sz  p o ­
biegł do sw o ich  ro d zicó w

Z as ta ł ich w m ałym  sa lon ie , gubiących  
się jeszcze  ciągle w dom ysłach , 00 się tam  
m ogło  s tać  w Z aklikow ie.

F ry d ru sz  w p ad ł do nieb bez tc h u  i nie 
m ogąc ani s ło w a  w ym ów ić.

O jciec n iezm iern ie  się zdziw ił, m a tk a  p rzy ­
p a d ła  do niego, p y ta ją c :

— N a m iłość B o g a ! cóż się ta m  s ta ło ?
F ry d ru sz  n a  raz ie  w ydobył z siebie tylko

te s ło w a :
— S tra szn e  rzeczy! s tra c h !  s tra c h !
O boje  rodzice  struch le li, ro b iąc  sob ie  n a j­

straszliw sze dom ysły .
O jciec p o w ied z ia ł:
—  O detchn ij sob ie  i pow iedz w  dw óch  

s ło w ach , . .
M atka skoczyła do p rzy leg łego  s to lik a  i 

p rzy n io sła  m u szk lankę w ody.
F ry d ru sz  rzek ł tym czasem  do  o jca  -
— Szczęście s tra c o n e  i h o n o r  stracony ... 

i w szystko
—  I h o n o r  s tra c o n y ?  —  za w o ła ł ojciec, 

b led n ąc  na tw arzy , — cóż tam  się s ta ło ?  
chyba że z b r o d n ia . . .

-  Z b ro d n ia , — rze k ł F ry d ru sz , b io rąc  
szk lankę z w o d ą  z rą k  m atki.

P o ezem  się  n ap ił cokolw iek , o d e tc h n ą ł 
sw o b o d n ie j i o p o w ied z ia ł rodzicom  p rz e ry -  
w anem i słow y, co w idzia ł i s łyszał.

{(Ciąg da t z y  n a s .* /* ) .



KURJEk POLSKI.

patvcznych, organizacja p artji je s t  wzorowa, 
k ierunek  polityczny w szakże nile „reichsfreun- 
d lich". B yłoby łacniej z nuncjuszem  w Berli­
nie pak tow ać, niż z centrum , k tó re  zastępuje 
nuncjusza. N ie je s t  antym onarohictą. K onsty ­
tucja stanow i, iż cesarz nie je s t odpow ie­
dzialnym , odpow iedzialny jea t natom iast kan ­
clerz, K siążę je s t w iernym  sługą d y n aitji, 
k ró la  i cesarza, ale, jak to  pow iada G othe 
w „G 5 tzu“, rozporządzeń kom isarzy cesar­
skich nie m a za nieom ylne.

O  trzeciej pi .południu opuścił były kanclerz 
Jen ę , żegnany przez tłum y ludności. V ia  M ag 
debn rg  przybył o trzy  kw adranse na dziesią­
tą  um yślnym  pociągiem  do SchGnhausen.

P ierw sza m owa jenajska daje powód p r a ­
sie niem ieckiej do  szerokich kom entarzy. 
Podnieść należy nw agę K reuzzeitung, iż jeśli 
kom petencja parlam entu  m a być, zdaniem  by 
łego kanclerza, rc z3zerzoną, stać  się to  może 
ty lko  przez w prow adzenie odpow iedzialności 
m inistrów  i rządy  parlam entarne.

Restauracja Katedry na Wawelu.
W  onepdajszym  num erze (210) naszego p l­

ama donieśliśm y pob ieżn ie , że w d n ;u 27 
b m. plenarny kom itet, czuw ający nad  re 
srau rac ją  kościoła św  W acław a czyli K atedry  
na W aw eln, odbył posiedzenie pod prezy­
dencką J £ m  księcia b iskupa i kardynała  D u ­
najew skiego i po załatw ień-n w szystkich czyn 
ności, objętych porządkiem  dziennym , przyatą 
p 'l  nakoL.ee, celem dalszego popieran ia ener­
gicznego tych ważnych i w ielkich i uświęco­
nych wobec całego narodn ro b ó t restau racy j­
nych. do  w yboru ściślejszego kółKa, to  je s t  
kom itetu  w y k o n a w c z e g o ,  k tó ry  m a za­
danie zarządzać w szystkim i szczegółam i do ­
tyczącym i dalszej H b o ty  restauracyjnej około 
kap licy  zygm unt w sk.ej i w m iarę postępów  
takow ej lub  zachodzącej innej po trzeby , odno­
sić  się będzie periodycznie do kom itetu  p le­
narnego.

T em uż K ółku  wykonawczem u polecono 
w -sczególności ścisłe dopilnow anie m yśli 
przew odniej, a m ianowicie najdokładniejsze 
zachowanie w szystkich szczegółów, ta k  w spa­
niałych i kosztow nych w pierw otnej kaplicy, 
i odtw orzenia je j w tej całej piękności, jak ą  
nam  przeszłość przekazała, a czem  w łaśnie 
ta najw spanialsza i najkosztow niejsza w c a ­
łej Polsce archi tek ton ika najm ilszy i w prost 
niewym owny d la oka spraw nje sku tek , z a p ra ­
wdę czarujący. W  sk ład  kom ite tu  w ykonaw ­
czego wchodzą prócz trzech zaszczytnie zna­
nych budow niczych (O drzyw olski, Z arem ba i 
K naus) czcigodny n as : M atejko, arcym istrz  
sz tuk  pięknych, Który całą P olskę nowym 
blaskiem  sław y otoczył, a potem  d y rek to r 
F r .  S lęk , k tórem u kraj zaw dzięcza niety lko 
pom ysł pierw szy tej restau racji, ale zarazem , 
oo naw et więcej znaczy, niż asm  pom ysł, 
w y jed n an e  od szanownego w ydziału w ie l­
kiego K asy  O szczędności po trzebnych ku wy 
konaniu tego dzieła pam iętnego funduszów  
bardzo znacznych.

Z araz nazajutrz (28 lipca b. r.) kom itet 
rzeczony igrom adziw szy się i w ybraw szy, jak  
było do przewidzenia m istrza M atejkę p rze­
w odniczącym , zajm ow ał się od godziny 10 
z rana do 2 po południu  dęta.liczną lu ­
s trac ją  dokonanych już  różnych robót, a m ia 
nowicie kam ieniarskich i rzeźbiarskich , w czem 
szanowny przew odnik kom itetow y, w spinając 
się po w szystkich kontygnacjach rusztow ania 
n iebotycznego, przyśw iecał przykładem  n ie ­
strudzonej a zawsze ofiarnej skrzetności. —  
Je d en  z uczestników  K om ite tu  wnosił, że b ę ­
dzie trzeba w rzędzie ro b ó t zewnętrznych 
około tej kaplicy  królew sko-Zygm untów skiej 
pom yśleć także o zastąp ien ia nuwem pozłoce­
niem pow ierzchniej kop ały , k tó ra  ła sk ą  m ie­
dzianą g rab o  złoooną je s t p o k ry ta  i stąd  zbi­
tym  dachem  się  zowie. nioskująey op ie­
ra ł się na n ieodpartych  spostrzeżeniach, żc 
widocznem je s t, jak  bardzo w yszarzaną z o s ta ­
ła  zębem czasu pozłota pierw otna. W iększość 
jednak  kom itetu , przekonaw szy się naocznie 
o gruntow ności starożytnego złocenia i jego 
grubości, na co swego czasu nieom ylnie w y­
szło k ilkanaście tysięcy dukatów , uthw aU ła, 
żeby i w ty-r względzie nie dopuszczać ża 
dnego now atorstw a ani oskrobin  żadnych 
hojności królowej A nny ; tak  tedy  K om ite t 
kazał ponapraw iać, ja k  należy, w kilku 
m iejscach uszkodzenia, upływem  praw ie pół- 
tysiąca la t spow odow ane w złoconem po­
kryciu  — P odczas tych rozpatryw ać z e ­
w nętrznych kopały  i podniebienia p .zy  tej 
sposobność, niektórych p ły t m iedzianyoh sp o ­
strzeżono na jednem  żebrze, k ryjący się pod 
p ły tą  napis w y ry ty : A nna n gena P olow ać
et Magna Duciem  Liruaniae 1577, co je st 
nowym  dowodem  podań histo rycznych , że 
śm ierć w iełk.ego króla naszego Zygm unta 1 
przerw ała budow ę kaplicy praw dziw ie wiel- 
kom onarszym  nakładem  popierana.

Jednakow oż uzupełniła i doprow adziła do 
sam ego końca dzieło w ielkiego ojca swego 
królow a A nna B atorow a, k tórej w ielkoduszno­
ści nasza św iątynia katedralna tyle dowodów 
zawdzięcza zaiste królew skiej hojności nie­
w yczerpanej O by  nam  nieba dały  dokonać 
w ielkiego przedsiębiorstw a, natchnionego przez 
J E . księdza k ard y n a ła  D unajew skiego, k tóry  
unieśm iertelni w narodzie naszym nczczone 
-we im  i i pamięó swoją restau racją  bazyliki, 
tyle m ającej styczności z dziejam i narodu 
polskiego, ty le  związku z epokam i pom yślno­
ści i różnych kolei tej przesławnej m onarchii, 
iż gdyby  żadnej nie było, wedle słów ks. b i­
skupa O lechow skiego, pisanej h isto rji królów 
polskich , to  ściany i m ary  je j, jako też  k ro ­
nik 'i kam ienna, okryw ająca całe w nętrze tego 
p rzyby tku  B oskiego w większej części po- 
znaćby ją  d a ł y J e s z c z e  P o lska  tak  nie pod­
upad ła , ja k  głoską wrogow ie, s& ro kaplica 
Jag iellońska, będąca arcydziełem  sz tuk i bu- 
dcw niczej i rzeźbiarskiej, zajaśnieje znów b la ­
skiem  pierw otnym , a m am y w z e lk ą  o tuchę, 
iż znajdą się jeszcze u nas w ielkodnszm  lu - 
dsie , k tórzy  u i w i - tntą,  .dąc w ślady n a ­

szego groszow ego banku ubogich, planow aną 
restaurację c a ł e j  k a t e d r y  nakładem  choć­
by naw et pół m iliona i więcej wynoszącym .

Ba. Z  Or. .

C H O L E R A .
—  Pod Niżnym Nowugrodem poczęła funk­

cjonować barka, służąca niegdyś do przewozu 
nafty , a obecnie zmieniona na szp ita l dla cho­
rych na cholerę. Długość jej* wynosi 144 a 
szerokość 16 metrów. B arka osadzona je s t w 
wodzie dość głęboko. Na górze, na pokładzie, 
mieści się 30 łóżek, pod nim ogromna sala, 
w której również znajdnje się około 190 łó­
żek. Zam iast materaców nżyto m ąt ze słomy, 
miękkich i łatw ych do spalenia —  poduozki 
zaś wypchane słomą all o sianem. Urządzenie 
tego pływającego szp ita la  kosztowało blisko 
16 000 r. s. Obsługa lekarska sk 'ad a  się z do­
ktora naczelnego p. Roksańskiego, 3 innych 
lekarzy, 17 Siósti m iłosierdzia, 11 felczerów 
i 20 dozorców.

B arka 8toi ua W ołdze w oddaleniu 6 w iorst 
od m iasta, blisko piaszczystej wyspy, na k tó ­
rej urządzono cm entarz dla cholerycznych.

—  Około P reszburga skonstatow ano 9 wy­
padków cholera nostras, um arły 4 osoby.

—  W  P ete rsbu rga zanosiło się w tych dniach 
na rozruchy, gdyż rozpuszczono pogłoskę, ja ­
koby wędliny były za tru te , a to dla pomaga­
nia szybszemn rozwojowi cholery. Nadzwyczaj 
energiczne w ystąpienie naczelnika m iasta i po 
licji zapobiegło nieszczęściu.

—  Donoszą z W rocław ia, że powstrzym any 
został ruch pociągów, idących bezpośrednio z 
W arszaw y, z obawy zawleczenia cholery

— W  Taszkiencie w ystąpiło wojsko celem 
pow strzym ania lozrnehów, jak ie  tu  wybnchły 
z powodu cholery; k ilka osób zabito.

—  W skntek wybuchu cholery w P ła tan a , 
w pobliżu Trebizondy, zarządzono 10-cio dnio­
wą kw arantannę dla statków  i podróżnych, 
przybyw ających z morza Czarnego od granicy 
rosyjskiej aż do Ordu.

— D zienniki petersburskie donoszą, iz mi- 
nisterjura ośw iaty odroczyło term in egzaminów 
na fakultetach lekarskich aż do dnia 13 li­
stopada, ze względu na udział wielu studen­
tów w walce z epidemią.

—  Medicinische W ochem chrift poświęca a r ­
tyku ł epidemii panującej w okolicy P aryża , 
w którym  dowodzi, że już od kw ietn ia r- b. 
zdarzały się tam wypadki cholery azjatyckiej, 
k tóre dla uspokojenia ludności podawano jako 
cholera nostras.

—  W obawie cholery su łtan  wezwał inży- 
niora francuskiego, B ertiu r’a , aby tenże po­
czynił rozporządzenia dezynfekcyjnie i an ty - 
choleryczne.

—  W  Prusach wschodnich obawa wyhnchu 
cholery tak opanowała nmysiy miejscowej lu ­
dności, że obawiają się grem ialnej em igracji.

—  P iszą z P e te rsbu rga : W guberni! char­
kowskiej 26 b. m. z przybyłych z Rostowa 
robotników nmarło 15, na nowo zachorowało 
3, wypadków zasłabnięć na miejscu nie było. 
W innych mieiscowościach nmarło razem  1163, 
w tern 84 w G urlewie (obwód nralsk i) i 3 
w Petrów ce (pow. konstantynogradzki).

—  Ja k  donosi Goniec U rzędowy, w iększą 
część sprowadzonego z zagranicy przez mini- 
sterjnm  spraw  w ew nętrznych kw asn karbolo­
wego do dezynfekcji, wysłano do gubernii wo 
ron zkiej, niżnooowogrodzkięj, kostrom skio j. 
[żo rsk ie j, or-nbu skiej, peuzeńskiej, dziewiec n 
zachodnich i innych, a także dla kolei włady- 
kaukazkiej i do E katerynbnrga W skntkn  no­
wego zapotrzebowania z prowincji, d ep a rta ­
ment medyczny s ta ra  się nabyć nowy zapas 
kwasn karbolowego i sublimatu.

—  W edle f orre&pondencji do K raju , guber 
nia w ileńska ma stanowić isto tny rozsadnik 
wszelkich chorób, a tem więcej cholery. Brak 
ta  całkiem adm inistracji, brak porządku, ’>rak 
najkonieczniejszych w arunków san itarnych  Sa­
mo m. W ilno, p o i opieką macoszą rządu, za 
grożone je st niebezpieczeństwem. Dotąd nie 
zrobiono nic, coby mnżua zaznaczyć jako po 
stępowanie, zapobiegające wybuchom cholery

— Rząd rosyjski ściga nieubłaganie p lo tk a­
rzy i Indzi, rozpuszczających trw ożliwe wieści 
o cholerze, lekarzach i ich postępowanin i n ie ­
dawno też w Niżnym Nowogrodzie, takiego 
h o ł t n n a  (gadułę) przeznaczył gnbernator do 
szp ita la  cholerycznego, a te raz  znown E f i m  
B o g o m o t o w  dostał się za karę na miesiąc 
do szpitala

— G azeta K aw kaz  podaje k ilka  środków 
antyeholerycznyeh: l)  W pokoju należy po
staw ić naczynie, napełnione kwasem azoto 
wym, i włożyć w nie miedzianą pięciokopiej- 
kówkę (zapach kwasu i miedzi zabija batre  
rje choleryczne); 2) palić w m ieszkania s ia r­
k ę : dobrze je st palić ją także po ulicach; 3) 
odświeżać powierz.e w mieszkaniach i na u li­
cach dziegciem ]nb smołą.

—  We wsi Solenoje-Zajmiszcze tłnm  wło 
ścian, ujrzaw szy przywiezione do przystan i 
środki dezynfekcyjne, zniszczył je  i m iał nawet 
zam iar wedrzeć się na s ta tek , ale pow strzy­
mały burzycieli cz tery  sikaw ki. Pow tórzyła 
się tedy niespodzianie scena z panowania Na 
poleona I II , k tóry sikaw ek nżył równie do 
rozpędzenia tłumów P aryżu .

— Em igracja z A strachanu z powodu cho 
le ry  nie nstaje. Uciekają setk i lndzi. Ceny 
pracy w zrastają , a ludzi brak zupełny. W  o- 
sta tn ich  czasach z samego Tyflisn, stolicy K a u ­
kazu, wyjechału 35.000 08ób.

—  Instytucjom  rządowym  i p ryw atnym  w 
Rosji dozwolono przywozić bez cła wszelkie 
środki dezynfekcyjne, ale pod warunkiem sp iże 
dąży tychże ty lko  pryw atnym  osobom, nie zaś 
jako tow ar do handlu.

—  D epartam ent lekarsk i w P etersburgu  
ua przeczą najsolcnniej pogłoskom, jakoby w 
szpitalach miały być wypadki pochowania ż y ­
wych U rtyw em  zaś tego zaprzeczenia jest 
następująca uw ags, którą, notnjemy z orygi 
n a łu : „ W szpitalach ogólnych i cholerycznych 
nic podobnego zdarzyć się nie może, gdyż 
zm arli bywają wynoszeni z kostnic dopioro po 
■konstati iwauiu śmierci przez lekarza , nadto

pogrzeb zm arłego następuje w 24 godzin od 
chwili zgonu, gdy oznaki śmierci widoczne są 
znpełnie".

— Rozporządzenie gnbernatora niźegorodz- 
klego, w przedmiocie rozsyłanych w Niżnym 
Nowogrodzie anonimów, brzm i tak  w urzędo­
wym tekście:

„W raz z wieloma pięknym i przym iotam i, 
Niżegorodczycy łączą w sobie i pewne wady, 
k tó re  w zw ykłych czasach wywołują współ 
czucie i pogardę, ale w tak  ostrych warnn- 
kach, jak ie  przeżywamy obecnie, nie mogą po­
zostawać bez zwrócenia uwagi. Mówię tu o 
nieszczęsnej manii pisania anonimów, których 
treść zaw iera wymysły, pogróżki mordów, po­
żogi i buntów

„W  tych dniach poczta roznosi masę kopert, 
zaw ierających między innemi i rzeczone ela­
boraty. Bardzo wiele z nich adresu wano do 
mnie.

„Z a przesyłkę pocztą pogróżek mnie osobi­
ście, składam dzięki ich tworcom, k tó rzy  p rzy ­
sparzają dochodu akarbowi, zaknpnjąc m arki 
pocztowe. Ale wiele takich pogróżek dostaje 
się do rąk  obyw ateli m iasta, członków miej­
skiego, jarm arcznego i giełdowego zarządn, a 
co gorzej, osobom, przysłanym  tu w celach 
słnżby, i chętnym  ochotnikom , pomagającym 
nam w strasznej walce z c h o ie rą : lekarzom , 
Siostrom m iłosierdzia i innym.

„O jczyzna szlachetnego Minina, czczonego 
przez całą Rosję za lego miłość d la  Tronów  
Bożego i Cesarskiego i sław y ojczyzny, nie 
może być areną działalności bandy warchołów. 
Ale nie wszyscy rozum ieją to jasno i nie 
trak tu ją , jakby  należało, nic nie w artych, bez­
imiennych, podziemnych j ogróżek.

„O głaszam : ani jednego człow ieka z pozo­
stających na słnżbie nie zatrudnię posznkiw a- 
mem złoczyńców, pisząoych anonimy.

„Jeśli, broń boże, gdziekolw iekbądź, ko­
rzysta jąc z g łupoty  i łatw owierności ciemnego 
ludu, nda się komukolwiek naruszyć spokój, 
przywrócę go przy pomocy znajdującej się w 
mojem rozporządzeniu siły w ojskow ej; p rzy ­
wódców i podżegaczy bezzwłocznie i na miej­
scu powieszę, a uczestnicy snrowo, w oczach 
w szystkich, ukaran i zostaną.

„Ci, co mnie znają, uw ierzą, że wykonam, 
co obiecuję.

„W zywam  wszystkich zagrożonych , aby 
byli spokojni i kontyunow ali swoją korzystną 
działalność, nie troszcząc się o swoje bez­
pieczeństwo. T ę troskę P anujący na mnie 
włożył.

Jenera ł-m ajo r B aranów “.
— Grono dam z wyższych w arstw  spo łe­

cznych, odznaczających się dobroczynnością, 
zaw iązuje w P ete isbu rgn  S tow arzyszenie, ma­
jące na celn opiekę uad rodzinam i, k tóreby 
w czasie trw an ia  cholery n traciły  głowę do- 
mn, ojca lub m atkę i pozbawione z.ostały 
wszelkich środków do życia S tow arzyszenie 
będzie też zaopatryw ać ubogich bezpłatuie w 
lekarstw a i dezynfekcyjne środki.

—  Ajencja Hayasa z B nkaresz tn  donosi, że 
w obawie rozprzestrzen ien ia cholery, wydano 
nowe rozporządzenia co do przesyłek morzem 
Czarnem i Azowskiem, k tó re  poddawane bodą 
jedenastodmowej kw aran tannie . P o r t w Ku 
stendżi puzostaje o tw artym  dla sta tków  po 
cztowych, z w arunkiem , że p rzesy łk i podlega­
ją  kontro li san ita rne j. W  Ungeni znprowadzu 
no 18 dniową, kw aran tannę dla transportów , 
przychodzących lądem, a to w w ypadku, gdy 
pojawi się epidemia w okolicy graniczącej z 
Rosją

—  W Charkowskiej gubernii z liczby p rzy­
byłych tam robotników  umarło 15. W innych 
zaś miejscowościach nmarło dotąd 1163 osób, 
w tej liczbie 84 w m. Gurjewie.

—  Z powoda coraz bardziej wzrastających 
nieporządków i napadów tak  na lekarzy , jak 
i na S iostry  m iłosierdzia i dozorozynie cho­
rych, kom itet m inistrów  postanow ił mniejsze 
szynki po m iastach zam knąć, nad większymi 
zaś rozciągnąć nieustanną kontrolę, one to 
bowiem dem araliznją lud roboczy. Czas ze 
mknięcia do dnia 1 stycznia (s. s.) 1893 
roku.

—  Do gubernii poltaw skiej cho ljrę  zanieśli 
robotnicy, przybyli z dzielnicy kubańskiej, 
zm arło o»ób 16 ; na linii knrsko charkowsko - 
az.ov.okij zm arło 14 robotników —- n ik t 
wszakże z miejscowych osób nie zachorował.

— W  powiecie orenhurskim , mianowicie w 
wołości Pokrom koj zm arło na cholerę 100 
osób ; w innych zaś miejscowościach do tkn ię­
tych chorobą 1668 ludzi.

—  Cholera w P ary żu , jak  donosi dr. R o ­
b ert K u tner z P a ry ża  w korespondencji z. 18 
lipca do Deutsche Medicinische W ochem chrift, 
panuje już  od 5 kw ietn ia b r. Zaczęła się 
ona w N anterze w więzieniu, a nsstępnie 
ju ż  przeiosła się do P n teau , N euilly i S t. D e­
nis, w dniu 11 kw ietn ia pokazała się w Su- 
rennes i M ontreuil i dotychczas zajmuje tylko 
te okolice, a raczej przedmieścia P a ry ża , nie 
dotknąwszy jeszcze samej stolicy, badania 
bakteriologiczne w ykazały niew ątpliw ie obe­
cność p rą tk a  cholerycnego tak  w w ypróżnie­
niach chorych, jako też i w kiszkach zm arłych 
na cholerę^ Badania te prow adził prof d r. 
N etter z rozporządzenia w ładzy san itarnej. 
Pomimo tych niew ątpliw ych dowodów w ładza 
francuska dotychczas nkryw ała isto tny  stan  
rzeczy i żadnych środków zapobiegawczych 
nie przedsięw zięła. Dopiero w tych dniach 
przeznaczono osobny fnndusz na bndowę bara­
ków dla cholerycznych. S ta ty s ty k a  dotychcza 
sowa wykaznje przypadków  cholery w Auber- 
y illiers 242, z tych śmierci 84, w St. Denis 
58 ( f  36), S t. Qnen 54 ( f  33), Courbeyoie 
32 ( f  30), Asniercs 25 (+ 20), wogóle w 37 
miejscowościach 587 przypadków, z tych 323 
zakończyło się śm iercią, czyli przeszło 55%  
śm iertelności.

K R O M A  LITERACKO-ARTYSTYCZHA.

A  W Madrycie wyszła b ro sz n ra , k tórej 
treść  je s t nadzwyczaj zajm ującą. A utor je j, 
dnp. A zcarate, wykazuje nadużycie rzą lów

parlam entowych w E uropie i nazwał ową bro­
szurę : E l regrmen pariam entare en la p rac ti-  
ca W końcn broszury przychodzi an to r do 
przekonania, że ty lko tak i parlam ent może 
spełnić zadanie, którego posłowie są w ybrani 
bez nacis<u z. góry i bez przekupstw a. Obecnym 
rządom parlam entarnym  przepcw iada tak i sam 
los, jak i spotkał rządy  absolutyzmu ( r — *)•

Kronika zamiejscowa.
KURJER PROWINCJONALNY

* Donoszą z T ruskaw ea, że w d 24 lipca 
b. r. odbyło się poświęcenie i o tw arcie inha- 
latorjnm . Chorzy w tym  bndynku oddychają 
rozpylouą solanką. Je s tto  nowość w naszy-L 
Zakładach leczniczych a w skutkach przew yż­
sza w szelkie oczekiwane środki. Inhalacja 
m ikroskopijnie rozpylonej solanki działa po­
dobnie jak pow ietrze nadm orskie. T ruskaw iec 
coraz bardziej ożywia się, przybyw ają gościu, 
a g ry  tow arzyskie i wycieczki nrorm aicają 
pobyt knracjuszom .

KURJER POZNAŃSKI.
* Z  O tłoc>yta donoszą, że mnóstwo żydów 

przekrada się przez granicę do P rn s i to ln ­
dzi, k tórzy  przed cholerą nciekają. Na głó 
wnym dworen w Toruniu rozpoczęła się już 
polieyjno lekarska rew izja osób z K rólestw a 
przybyw ających. W ysiadający tu ta j podlegają 
dezynfekcji, przejeżdżających do B erlina czeka 
to w B erlinie.

* R edaktor G azety Opolskie). p. 3  Kora 
szewski, postanow ił w niedzielę odoywać „po­
gadanki nankowe" w poszczególnych wsiach 
lub gm inach. Pogadanki te mają na celu od­
ciągnięcie młodzieży od rozryw ek niewłaści­
wych i zabaw i kształcenie jej stopniowe.

KURJER WARSZAWSKI.
* K iew lanin  dowiaduje się, ze nr. Adam i .  

Leon Rzewuscy, oraz ks. K ata rzyna  Rdziwiłł 
podali prośbę do cara, o uwolnienie ich od o- 
p ła ty  podatku procentowego, czyli nazywając 
rzeczy po imieniu, od k o n t r y b u c j i .  Za 
rządzono też obejrzenie i kontrolow anie ta a  
dóbr jak  i dochodów z nich, należących do 
petentów.

* W arszawa ogółem liczy ludności 4 9 0 -417  
głów, w tej zaś liczbie 168.232 żydów. Za­
kładów naukowych pasiada 730, a w tej l i ­
czbie 559 żydowskich (15 rządow ych, 15 pry 
w atnych początkowych i 529 szkół w yzna­
nie wych). Co do uczących się, to w szkołach 
chrześcijańskich nczy się 34.073 płci męskiej, 
14.362 płci żeńskiej; w żydowskich 20.559 
chłopców a 6 989 dziew cząt.

*  M inisterstw o sprawiedliwości w P e te rs ­
burgu przygotow uje prawo o karach za lichw ę, 
a to od 2 miesięcy aż do 1 roku 4 miesięcy. 
P rocent 1 2 %  rocznie, uw ażany będzie jako 
lichwa.

* W  Tomaszowie rawskiem  w K rólestw ie 
Boiskiem , w dniu 30 lipna b. r . zgorzała do- 
sz.czętnie przędzalnia pana Teodora T.angfgo. 
Z atrudn ia ła  ona około 100 robotników. S tra ta  
ogólna wynosi 100,000 rei.

KURJER WIEDEŃSKI.

* Zawiązało się tu  Bractwo Przenajśw  
Tróicy, h tó re  wzięło sobie za zadanie pielę 
gnowanie nieuleczalnie chorych w doran miło­
sierdzia X X . Lazarystów . Do bractw a należą 
sami Indzie zamożni, powszechnie znani i po­
ważani w stolicy —  słowem kw iat obywa­
te lstw a

* D zienniki, zostające na żołdzie żydow­
skim , piszą zjadliw e n lip ik i przeciw Jezuitom  
z powodu kary  cielesnej, wym ierzonej z pole­
cenia prefek ta generalnego ich zakładu wy 
chowawczego w Feldkirchen na wychowańcu 
tegoż A rtu rze  Vilo» z połndniowogo T yroln. 
P rzyszło  nawet z tego powodu do rozpraw y 
sądowej. 0 0 .  Jezuitów  nwolniono od wszel­
kiego z a rz u tu ; kara  była wym ierzona z pole­
cenia ojca niesfornego chłopca, z resztą  nie by­
ła tak ciężka, żeby iego zdrow ia zaszkodzić 
mogła.

Z RÓŻNYCH STRON.
* D la ureguiowan-a  rnchn robotników rol- 

n ch posznkujących pracy, ma być z, in ic ja ty ­
wy ziem stwa w gnb. południowych zorganizo­
wane biuro inform acyjne, kierujące robotnika 
mi do miejsc, gdzie isto tn ie brak  je s t rą k  ro 
boczj ch.

* Z  Lourdes  o trzym ał kierow nik dziennika 
Libertć następujące p ism o : „P anie D yrakto .
rze ! Jako  odpowiedź panu Emilowi Zoli, o 
głaszającem u we wszystkich g aze tach , że od 
wiedzi Lourdes podczas pielgrzym ek, by przy­
gotować romans, w którym  wykaże, co je s t w 
tych m anifestacjach religijnych „kom icznego” 
i „niem oralnego", —  zawiadam ia się tego 
pisarza, co się uważa za m yślioela, iż grono 
„pozostałych" chrześcijan, liczniejsze może, mż 
on przypuszcza, postantrwiło go przyjąć tak , 
jak  na to zasłngnje, i przygotow uje się dać 
mu dowody, w ystarczające na resztę  życia, 
jak  w ielką je st owa energ ia i ów zapał, k tó ­
re on chce opisać. Grono wiernych z Notre 
Dame de Lonrdes".

* H erszt bandytów , Antonio Bella cosio, 
s taw ał dnia 24 b. m. przed sądem przysię­
głych w B astia na Korsyce. P raw ie  cała lu ­
dność B astii oblegała gmach sądowy i witała 
znanego cd la t wieln A utunia nader sym pa­
tycznie. Na py tan ia przewodniczącego odpo 
wiedział oskarżony, że ma la t 67, zam ieszka­
ły  w B a c  gnano Jako  zawód i sta łe  zajęcie 
podaje: P id ró żn y  (sic!) Miejsca urodzenia nie 
może sobie przypomuieć. Mimo nastaw ań pro­
ku ra to ra , aby sędziowie by li bezwzględnym i 
dla dawnych zbrodni A n to n ia , uwolniono go. 
Ja k  wiadomo, Bellacosio b ra ł przed la ty  u 
dział w politycznej walce stronn ic tw  na K or 
syce, a więc nie poezytano go ta  rozbójnika, 
l»sez za żołnierza przekonań politycznych.

* W  M ontpellier  przy wykonaniu wyroku 
śmierci na jednym z zbrodniarzy, którego 
w spólnika prezydent rzeczypospoluej Carnot 
ułaskaw ił, przyszło do burzliwych scen. P u ­
bliczność żądała ułaskaw ienia obydwóch. Wo­
góle zarzucają Carnotowi, że nazbyt hojnie 
szafuje krw ią drugich. W  trzech mi“siącach 
podpisał aż 13 wyroków fimierci. Rappcl i 
inne pisma biorą mu to za złe.

* Proces o sprzeniewierzenie w domu ban­
kowym R otszyldn rozpoczyna się dziś 2 sier 
pnia w F rankfu rcie  nad Menem. Głównym 
winowajcą je st kasjer Rudolf Jiigbr, którego 
oskarżono o sprzeniew ierzenie wcale pokaźnej 
sum ki, bo 1 ,700.000 marek. W spółwinnych na 
ław ie oskarżonych je st B p , między tymi ko­
biet 5.

Z uchw ała k u id zie i zą jn n je  teraz policję 
londyńską. W ędrowny ajent, największej firmy, 
handlującej djamentami na (City, w stąpił na 
chwilę do restauracji przy n ln y  Lambeth i 
najnieostrożniej w świecie zostaw ił szkatułkę 
z djamentami wartości 5000 frn tów  szt.erlin- 
gów w doróżi-e pod dozorem woźnicy. Ten od­
dalił się na chwilę, a kiedy agent wrócił z 
restauracji nie znaleziono ani doróżki ani d ia ­
mentów. Dopiero w dzień potem znaleziono 
doróżkę z zaprzęgiem , ale oczywiście bez. dia­
mentów w Camberwel). Policja nie natrafiła 
jeszcze na ślad złoczyńców.

* Car obrońcą kota. Z Kopenhag: piszą nam 
o zabawnym epizodzie z cza n ęobytn cara 
w zamku Fredensborg.

Owoź straże  nocne, rozstaw ione w parku, ku 
wielkiemu przerażeniu njrzały jednej nocy c a ­
ra . k tóry  w pantoflach i nocnej koszuli w y­
padł z krzykiem  z-> swej kom uaty, biegnąc co 
sił w stronę parku. Myślano zrazu o napadzie 
nihilistów Tymczasom okazało się , że car biegł 
ty lko na pomoc kocicy, faworytce króla duń­
skiego, k tórą dwa wielkie jego psy chciały za 
gryźć na dziedzińcu uamku.

Car z okna sv, ej kom naty patrzy ł na zbro­
dnicze zam iary swych wyżłów, a że ,est z a ­
wsze obrońcą słabszych i uciśnionych, więc nie 
dziw, iż skoczył zaraz  z pomocą. Szczęśliwy 
kot, k tó ry  ma cara wybawicielem!

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

Ciągnieme losów.
W iedeń 1 sierpnia.

'W yciągnięto następujące ser je losów z rokn
1860: - ó  529, 597, 687, 896, 1"58, 1132, 
1143, 1144, 1371, 1434, 1512 1583, 1784, 
1785, 1888 , 1908, 1993, 2 0 J1 , 209P-, 2192, 
2233, 2542, £566, 3576, 2633, 2649 , 2676,
2792, 3201 3219, 3524 3 /6 9 , 3814. 3938 ,
3970 4142, 4328, 4421, 4691, 4823, 4910 ,
5124 5443, 5601, 5620 , 5820, 5898, 6080,
6256, 6437, 6556 8577, 6721 , 6775, (>941,
6984, V0u3, 7087, 7240, 7251, 7260, 7343,
7481, 7561, 785b, 7863. 7975, 3027, 8(>96,
8150, 8322, 8382, 8415, 8743, 8920, 8983,
9158, 9161, 9179. 9252, 9733, 9764, 9904 ,
9976, 10274, 10643, 10734 10845 10903,
11116, 11126, 11222, 117o8, 11975, 12156,
12368 12619 12806, 12962, 13341 13498,
13503, 13596, 13697, 13785, 15893, 14266,
14535, 14805. 14892, 15065, 15180, 15276,
15280, 15299, 15470, 15517, 15685. 15952,
i5 9 9 3 , 16121, I 6 l 9 i ,  16300, 16337, 16443,
16610, 16776 16925. 16937, 17087, 17234,
17467, 17879 1789U, 17906, 17908, 18017,
180.^2, 18077, 18310, 18380, 18414, 18561,
18594, 18657, 18666, 18804, 18829, 18872,
18943, 19031, 19055, 19088, 19097, 19113,
19380, 19418, 19578, 19824.

Kronika polityczna..
N aw et Fremdenblat.t nazyw a szczególniej­

szy zbieg okoliczności, k tóry  spraw ił, że ró ­
wnocześnie hr. K uenburg  o trzym ał godność 
ta jnego  radcy, a bsron  P rażak  w ystąpfl z g a ­
binetu , u d e r z a j ą c y m .  D la  czytelników 
Kuriera Polskiego nie je s t on niespodzianką. 
O d  czasu dłui-.zego no tu ją nasze k u rsa  poli­
tyczne ustaw iczną zwyżkę walorów lewicy. 
Montagsrevue zdaw ałaby się dobrze wróżyć 
d la  Czechów. K rzesło  m in istra  d la  spraw  
czeskich pozostanie i nadal zachow ane w g a ­
binecie, podobnie ja k  ijtm e ją  teki d la  Pola 
ków, Niem ców itd . Pom im o to Monflnjsreme 
rozpisuje się o Ausgleichu  czesko-niem ieckim , 
zapow iada energiczną akcję rządu , k tó ry  sp ra­
wy ugody nie może puścić w niepam ięć, tem - 
b ardz ie j, że ugodzie przeciw staw ia się prawo 
polityczne czeskie, k tó re  w prak tyce zm ierza 
do obalenia obecnego ustro ju  w Aust.rji

G erm ania, om awiając spraw ę b n m arck o w - 
sk ą , rzuca has ło : „H ic  K aiser — hic B is­
m a rc k !"  dow cipnie wiążąc chw ilę obecną 
z czasam i, kiedy m onarcha łam ać m usiał 
niem ieckie królew ięta wieków śred u ic h , her- 
cogów. S tronnictw o katolickie najostrzej może 
w ystępuje przeciw  „m ajordom usow i”, w zw ar­
tym  szeregu skupione okoto osoby cesarza.

0 ’B rien  ośw iadczył, iż gdyby Glacistone 
nie postaw ił n» pierw szem  miejscu spraw y 
home rule’u , Irlandczycy  go opuszczą. Irlan d ­
czycy j e d n a k  żyw ią zaufanie do G ladstone’a 
i uczynią w szystkie możliwe u stęp stw a, aby 
mu w alkę ułatw ió.

Z W enezueli douosi New York H e ra ld , 
iż C respo je s t panem  placu. W ojska prezy­
den ta  m e m ogą opanow ać C aracas.

W  sam em  C aracas ubiega się sześć osobi­
stości o prezydenturę. G łó d , stagnacja han­
dlow a tow arzyszy niezm iernie krytycznej sy ­
tuacji.

Z  Y okohsm y donosi R euters Office, iż z a ­
m ach wczorajszy skierow any był przeciw  hr. 
O kum a i m inistrow i K ono, k tórym  nadaslano 
listy, napełnione m aterją  wybuchow ą. S p raw ­
ca dotychczas niewyśledzony.

  -



K U R  J E R  P O L S K I .

Z Wystawy ttplastycznej
we Lwowie.

M iasta bez w ystaw y sztuki, bez jakiej 
takiej galerji, n iepodobna  już dziś w y o b ra­
zić sobie, jeżeli się m yśli o m ieście europej- 
skietn, o stolicy kraju. Z jednoczone T o w a­
rzystw o przyjació ł sz tuk  p ięknych , m a środki 
przesuw ać przed oczym a Lw ow ian wszelkie 
dzieła, sztuki plastycznej polskiego pędzla i 
d łu ta , ale nie m a m ocy w lania w m ieszkań­
ców naszego m iasta  zam iłow ań arty stycznych .

Dziwna, iście zagadkow a, ap a tja  nasza 
przeryw a się na ch w ilę , u stępu je  m iejsca 
udanem u czy isto tnem u  zajęciu, wówczas, 
gdy  jakieś nadzw yczajne arcydzie ło  we L w o ­
wie się pojawi.

W  tak ich  w yjątkow ych, przem ijających 
poryw ach, n iem a zapału  d la sztuki, jeno  
go iączka. Z ap a ł p łyn ie  ze zdrow ia, gorączka 
z choroby , a spo łeczeństw o naszego m iasta  
isto tn ie  choruje na b rak  zm ysłu  d la sztuki 
p lastycznej. P raw da dzisiaj s to k ro ć  lepiej, niż 
by ło  p rzea  kilku dziesiątkam i lat, ale daleko 
jeszcze do  tego , aby  by ło  dobrze.

W ystaw a nasza zaw iera się w trzech po- 
koikacn, zw ykle pustych . W  tej porze, w k tó ­
rej na innych  w ystaw ach  ca łe rzesze c ieka­
wej publiczności przeciągają przez o lbrzym ie 
sale, u nas  zjaw ia się zaledwie k ilka osob. 
N ie dziw, że T ow arzystw o  nie m oże rozsze­
rzać lokalu, pow iększać w ystaw y, rozw inąć 
działalności w w iększym  sty lu  tak , ja k b y  
w stolicy k raju  być pow inno.

R ozszerzenie w ystaw y, utw orzenie w ła­
ściw ego dla niej lokalu, pow inne być am bi­
cją m iasta , pragnien iem  ogólnem , prądem , 
wreszcie silną w olą i postanow ieniem .

P raw dę powiedziawszy, to  uczuw a się 
w styd , gdy  Się wejdzie na naszą lw ow ską 
w ystaw ę. Pierw szy pokój ciem ny. C hciałbyś 
p rzy p a tizy ć  się scenom  m yśliw skim  Jul. K o s­
saka, bitw ie Ł usk iny , w ielkiem u p łó tn u  S ty ­
ki, ale nic a nic nie widać, prócz częścio­
w ego kon tu ru  W  ty m  ciem nym  poko ju  
n ieby w łaściw ie wisieć nie pow inno. W  dw u 
poko jach  fron tow ych  św iatło  j e s t , ale nie 
m ożna niem  rozrządzać ku  ośw ietleniu ob ia- 
zów. Praw ie w szystkie obrazy  m ają św iatło  
sprzeczne, odw ro tne , a  n iem a ani jed n eg o  
praw dziw ie dobrze  ośw ietlonego.

S zkoda  ty ch  dzieł sz tu k i, k tó re  tam  
um ieszczano. A  są tam  rzeczy niepospolitej, 
n iek iedy  naw et pierw szorzędnej w artości. Z a­
raz na w stęp ie musi nie zw rócić ale przykuć 
do  siebie uw agę »Studjum « U arączu, w yrazi­
ste, św ietnie m odelow ane. W ojciecha K ossaka  
• Czerkies* je s t św ietnym  fragm entem  z wiel­
kiej, g łośnej dzis i znam ienitej pracy , przed 
staw iającej dziki p ęd  Czerkiesów  przez ulice 
W arszaw y. »Sm ierc św. W acław a* F e rd y ­
n an d a  Vela odznacza się znakom item  uży­
ciem  św iatła i cienia. P łaskorzeźba w te ra ­
kocie Lew andow skiego  p o d  nazw ą »Studjum « 
zasługuje na m iano m in iaturow ego arcydzieła. 
M aleszew skiego  »Zhaw nas*, Slrojnow sklcgo  
łO p o w iad an ie  urlopnika* posiadają po tężną 
c h a rak te ry s ty k ę  psychiczną. »Noc zimowa* 
Jaroszyńskiego  m a R uisdalow skie w ry sunku  
zacięcie Jul-jusz K ossak, n iezrów nany m istrz 
w ak w a re li, n iedościgniony w tw orzeniu  
pędzlem  rapsodów  rycerskich , zaw iesił akw a­
relę .C h eru b in  G niew osz p o d  Suczaw ą*. 
D ość spojrzeć na obraz, by poznać sta rego  
K o ssak a  m istrzow ski pędzel; dość usłyszeć, 
źe n a  w ystaw ie rzecz K ossaka, by  na nią 
pospieszyć. A  je d n ak  ? N a w ystaw ie dwie 
kob ie ty , dw a podlo tk i, eden  studencik  trzy ­
m ający w ręce balo rów kę. P anie przeszły 
k o ło  obrazu  zaledwie spojrzaw szy, i... u k rad ­
kiem  ziew nęły, studencik  atoli spo g ląd ał nań 
z u w a g ą , podchodził b liż e j, to  się c o fa ł ; 
tw arzyczka m u się zarum ieniła, ba to rów kc 
zdusił kurczow o. O by m łodsza g eneracja  
Lw ow ian bardziej u k o ch a ła  ojczystą sz tukę  1

P aste l pokaźnie rep rezen tow any  na w y­
staw ie. >S tu d ju m * M arji Sehcttin  (popiersie 
m łodej panienki) odznacza się subtelnością 
w ykończen ia , a C zarnockiej »S tudjum « na 
tle  pełnem  braw ury, zajm uje św ietnie d o ­
b ranym  i dzielnie op an o w an y m  kolory tem . 
N ic m ożna zapom nieć o »M aciusiu* Janow ­
skiego. Co to  za ty p  w yborny, jak  w ym o­
delow any 1

N ie kusiliśm y się o podan ie  k ry ty k i, n a­
w et nie o spraw ozdanie nam  chodziło  ; chcie­
liśm y przypom nieć, że je s t w ystaw a sztuki, 
że są na niej rzeczy św ietne, że publiczność 
pow inna z zajęciem odw iedzać w ystaw ę, a 
z zapałem  pop ierać  cele T ow arzystw a p rzy ­
jac ió ł sz tuk  p ięknych . Chcieliśm y p rz y p o ­
m nieć, że teraźniejszy lokal w ystaw y i d o ­
tychczasow a d la niej obojętność , są ubliże­
niem  pow adze stolicy, są przykrością wielką 
d la całego polskiego społeczeństw a, (w . k.J.

k r o m k a  l w o w s k a .
K alendarzyk zaDaw i zeb rań  publiczni cli.

Czw arte!.■ 4 sierpnia.
0  godzinie w pół do 8 wieczorem w tea­

trze letnim Oj młody, młody.
0  godzinie 7 wieczorem na strzelnicy miej­

skiej zebranie towarzyskie klubu pocztowego.

N iedzie la  7 sierpnia.
0  godzinie 4  popołudniu w lokalu stowa­

rzyszenia .Gwiazda* walne zgromadzenie sto­
warzyszenia głuchoniemych »Nadzieja*.

Wiadomości osobiste . Dl'. S i e r a d z k i ,
specjalista w chorobach dziecięcych, wyjechał 
zagranicę w c*lu zwiedzenia szpitali i zakładów 
sanitarnych.

V. kościele OU. Bernardynów odbył się ślub 
panny Marji Lidlównej z panem Stanisławem 
Oleksińskim-

Ze Starostwa Obecny kierownik tutejszego 
starostwa p. Waydowicz wydał nadzwyczaj suro­
w i  rozporządzenia do urzędów gminnych, odno­
szące się do środków zapobiegawczych przeciw 
cholerze, przeważnie oczyszczeniu studzien, ustę­
pów publicznych, placów, targowisk i t. p. Ró­
wnocześnie wezwał obszary dworskie do współ­
działania, tudzież urzędy parafjalne, aby księża 
z kazalnic objaśnili włościan o grożącem niebez­
pieczeństwie i swą powagą wpłynęli na nich, że­
by do zarządzonych rozporządzeń się zastosowali.

Najwięcej kłopotu przysparzają starostwu 
gminy: Jaryezów, Strzeżec, Winniki, Nawarja i 
Zniesienie. Działanie władz autonomicznych dość 
ospałe, rady gminne nie mają urzędowej powagi, 
czego najlepszym dowodem prośba urzędu gmin­
nego w Zniesieniu, by starostwo lwowskie przy­
słało na poparcie powagi urzędu gminnego egze­
kucję wojskową. —  Stawy w całyin powiecie 
zanieczyszczone, cuchną i zakażają powietrze. 
Obecnie lustruje wszystkie miejscowości lekarz 
powiatowy dr. Obtułowiez. — Jest nadzieja, że 
obecny, tymczasowy kierownik starostwa, ener­
gicznie, zabrawszy się do pracy, oczyści zanie­
dbany powiat lwowski, ozem niemałą odda kra­
jowi przysługę.

Nabożeństwo załomie odbyło się w kościele 
0 0 . Dominikanów wczoraj rano za duszę ś. p. 
Teofila Wiśniowskiego jako w 45-tą  rocznicę 
powieszenia go na t. zw. górze hyclowskiej. — 
Młodzieży ze ster inteligentniejszych zebrało się 
sporo, która w ten sposób w niezem nie zam ą­
conym spokoju uczciła pamięć męczennika.

Z Sokoła lwowskiego. Na onegdajszem 
posiedzeniu wydziału uchwalono przystąpić do 
utworzenia straży obywatelskiej w czasie przy 
jęcia cesarza we Lwowie. Do większych urzę­
dów i redakcji wysłane zostaną listy, na któryeh 
zapisywać się będą mogli ochotnicy.

Wczoraj rozpoczęły się ćwiczenia członków, 
uczniów i uczonic.

Przyjęcie cesarza. Wczoraj o godzinie 5. 
wieczorem odbyło się posiedzenie komitetu kan­
tatowego w sali posiedzeń Rady miejskiej. Prze­
wodniczył prof. dr Roszkowski, protokół obrad 
prowadził szef departamentu szkolnego, radca 
magistratu p. Lukas. Obecni na posiedzeniu byli 
pp. Włodzimirski, Makarewicz, Mikuli, Bardasz, 
bminowiez, Niewiadomski, Gubrynowicz, Cetwiń- 
ski i Slawiczek. Po zagajeniu przez przewodni­
czącego zdawał p. Makarewicz, obrany gospodarz 
komisji arLystycznej sprawozdanie imieniem tejże, 
zawiadamiając komitet, że p. Niewiadomski, au­
tor muzycznego podkładu do polskiej kantaty, o- 
irzyinał upoważnienie zaproszenia p. Nossowskie­
go do układu słów, wględnie do traktowania w tej 
sprawie iz poetą przez siebie samego wybranym, 
jeżeli p. Nossowski napisania tekstu nic podejmie 
się. — Następnie uwiadomił komitet, że porozu­
miewał się z ks Baczyńskim co do współudziału 
rusinów w kantacie, przy czum oświadczył, że 
w seminaijum duchownem ruskiem odśpiewaną 
zostanie kantata Niżankowskiego, przez 20-stu 
alumnów i 1U księży. W myśl wniosku prof. 
dra Roszkowskiego, uchwalono zaprosić towa­
rzystwa muzyczne prowincjonalne do współu­
działu przez uzupełnienie sił artystycznych śpie­
wackich, które wynoszą 175 ludzi; towarzystwa 
te m ają wysłać po dwa lub trzy kwartety do­
borowe.

Następnie upoważniono prof. dr. Roszkow­
skiego do porozumieniu się z komisją dekora­
cyjną w sprawie wybudowania trybun dla pu­
bliczności , chcącej przysłuchać się kantacie, 
wreszcie uchwalono wręczyć cesarzowi uzdubną 
tekę z tekstem i partyturą kantat, polskiej i ru ­
skiej, opatrzoną podpisami wszystkich członkow 
komisji. Przychylając się do tego wniosku w za­
sadzie, uchwalono przekazać go komisji arty­
stycznej , która bezpośrednio po skończeniu 
obrad komiletu zebrała się na naradę, i uchwa­
liła powierzyć wykonanie winiety i teki p. Ge- 
tritzowi.

W pół godziny potem zaczęło się posiedze­
nie komisji lluminacyjnej i korowodowej pod 
przewodnictwem radnego miejskiego p. Getntza. 
Przyjęto ofertę fabryki świec p. Szubuta, zgo­
dzono się jednogłośnie na plan p. Rewakowicza 
przeprowadzenia korowodu z pochodniami, w któ­
rym ma. wziąść udział 20.000 osób i zaproszo­
no do komitetu pp. Riedla, Lminowicza i llina- 
towieza.

Z konhSyj sanitarnych Prezydent miasta 
p, Mochnacki wydał następującą odezwę do 
mieszkańców miasta Lwowa :

»W obec grożącego niebezpieczeństwa wy­
buchu cholery, utworzone zostały w każdej 
dzielnicy miasta, w celu raźnego przeprowadze­
nia środków ochronnych, specjalne komisje sa­
nitarne z pełnem upoważnieniem do czynienia 
doraźnych zarządzeń. Jakkolwiek komisje, po­
mnąc na ważność i doniosłość swego zadania, 
spełniają obowiązek z całą ścisłością i gorliwo­
ścią i co z zadowoleniem zaznaczyć muszę, 
wydawane rozporządzenia chętny znajdują po­
słuch u przeważnej części obywateli miasta, to 
jednak zataić nie można, że dobro sprawy wiele 
ucierpieć może, jeżeli nie znajdzie poparcia i 
współdziałania ogółu ludności i jeżeh akcja po­
djęta ograniczona zostanie na jednostronne dzia 
łanie organów publicznych. Tą troską powodo­
wany, zwracam się do mieszkańców miasta 
z gorącą prośbą, aby zechcieli wesprzeć usiło 
wania nasze około zwalczenia grożącego niebez­
pieczeństwa, stosowali się chętnie do zarządzeń 
komisyj i podawali do ich wiadomości, lub do 
wiadomości magistratu, spostrzeżone wadliwości 
pod względem sanitarnym, które mimo woli ujść 
mogą uwadze organów publicznych.

»Bla łatwego zakomunikowania spostrzeżo­
nych wadliwości, umieszczone zostaną na gma­
chu ratuszowym i po komisarjatach wszystkich 
dzielnic, przy głównych wejściach, skrzynki za­
żaleń, w które wszelkie zawiadomienia, zawie­
rające zwięzłe opisanie braków lub wadliwości, 
wrzucać należy.

»Oprócz tego zechcą mieszkańcy podawać 
w ten sam sposób do wiadomości fizykatu miej­
skiego, wiadome im wypadki chorób zakaźnych 
(tyfus, ospa, dyfterja i t. d.), które przez opie­
szałość rodzin, lub dla uniknięcia niemiłych nie­
raz zarządzeń, bywają zatajane z wielkiem nie­
bezpieczeństwem dla sąsiednich mieszkańców.*

Z Rady szkolnej krajowej. Egzamina kwa­
lifikacyjne dla nauczycieli ludowych pospolitych

i wydziałowych rozpoczną się przed komisją 
egzaminacyjną we Lwowie dnia 21 września b. r. 
Podania należycie ostemplowane i zaopatrzone 
w metrykę urodzenia; krótki życiorys z poda­
niem przebiegu odbytych nauk i wykazu dzieł, 
do egzaminu przestudjowanych; w świadectwo 
dojrzałości i w dowody najmniej dwuletniej pra­
ktyki nauczycielskiej, odbytej w szkole publi­
cznej lub prywatnej, mającej prawo szkoły pu­
blicznej, należy wnosić do Dyrekcji komisji egza­
minacyjnej (ul. Skarbkowska 1. 39) za pośredni­
ctwem odnośnej Rady szkolnej okręgowej naj­
dalej po dzień 6 września b. r. Podania, później 
wniesione nie będą uwzględnione. Petenci powinni 
podać dokładny swój adres i wymienić ostatnią 
pocztę.

Z Wydziału krajowego. W ydział krajowy 
wystosował do wszystkich prezesów Rad powia­
towych w Galicji następujące pism o:

Przyjazd Jego Cesarskiej i Królewskiej Apo­
stolskiej Mości Najjaśniejszego Pana do Lwowa, 
z radością przez kraj cały oczekiwany, nastąpi 
w dniu 30 sierpnia b. r. popołudniu, poczem 
Najdostojniejszy Gość raczy zabawić we Lwowie 
przez dwa dni następne, a w dniu 2 września 
b. r. udać się na ćwiczenia c. k. armji w oko­
licę lłruszowa.

Na wiadomość o N aj miłości wszem postano­
wieniu Lkochanego Monarchy odwiedzenia sto­
licy kraju, postanowił J. 0 . książę Marszałek 
wspólnie z Wydziałem krajowym wziąć imie­
niem Reprezentacji kraju inicjatywę w urządze­
niu dla Najdostojniejszego Gościa takiego przy­
jęcia, któreby odpowiedziało, chociaż nie w pełnej 
mierze, żywionym przez wszystkie warstwy n a­
szego społeczeństwa uczuciom dla Osoby Naj 
miłościwszego Monarchy.

W  tym celu zawiązał Wydział krajowy ko­
mitet mający się zająć urządzeniem przyjęcia 
i zaprosił doń grono osobistości kraj znających, 
a we Lwowie lub w pobliżu mieszkająch, które 
chętnie swą radę i pomoc ofiarowały, by Wy­
działowi krajowemu ułatwić spełnienie jego 
zadania.

W porozumieniu z tym komitem, postanowił 
W ydział krajowy przedewszystkiem zawezwać 
kraj cały do udziału w przyjęciu i powołać w 
tym celu deputacje wszystkich Rad powiatowych. 
Zdaniem W ydziału krajowego, który w niezem 
nie chce w tej sprawie przesądzać decyzji Rady 
powiatowej, powinnaby się deputacja każdego 
powialu składać z prezesa lub jego zastępcy i 
kilku przynajmniej członków Rady powiatowej. 
Deputacje te wspólnie z Wydziałem krajowym 
z Marszałkiem krajowym na czele, powitają 
Najjaśniejszego Pana na dworcu kolejowym we 
Lwowie, poczem w dniu 31 sierpnia będą przy­
jęte wspólnie z Wydziałem krajowvm na au- 
djeneji przez Najjaśniejszego Pana, któremu je 
Marszałek krajowy przedstawi.

Wydział krajowy uprasza przeto JW . Pana 
Prezesa, ażebyś chciał, zwoławszy pełną Radę 
powiatową, przedstawić jej przedmiot niniejszego 
pisma i zawezwał ją  do wyboru deputacji.

0  wyborze i składzie deputacji zechce JW. 
Pan Prezes jak najrychlej zawiadomić Wydział 
krajowy.

Upraszamy dalej JW . Pana Prezesa, abyś 
w sposób, jaki uznasz za najodpowiedniejszy 
starał się wpłynąć na obywatelstwo swego po­
wiatu, iżby w uroczystem powitaniu i przyjęciu 
Najjaśniejszego Pana we Lwowie jak najliczniejszy 
wzięło udział, pragnęlibyśmy bowiem, ażeby kraj 
nasz przy tej sposobności okazał, jak wysoko 
ceni nowy ten dowód łask' i życzliwości, jaki 
Cesarz i Król nasz daje nam, odwiedzając sto­
licę tego kraju.

Komisja lustracyjna złożona z starszego 
radcy magistratu p. Cossy, r. rn. Tynieckiego i 
inspektora lasowego zwiedziła leśniczówkę i lasy 
gminne w Bryńcach zagurnych za Wybranówką. 
Leśniczówka i przynależne do niej budynki 
znajdują się w dobrym stanie, gospodarstwo 
lasowe prosperuje należycie i odbija od sąsie­
dnich wytrzebionych i zaniedbanych lasów; w re­
jonie, łowczym wiele dzików i sarn. Prawo łowu 
dzierżawi od gminy miasta Lwowa Towarzystwo 
łowieckie, które podnajmuje znów miejscowemu 
leśniczemu p. Ludwikowi Woronieckiemu. Ze 
lasy gminne znajdują się w tak kwitnącym sta 
nic a  budynki nie są zaniedbane, jest to zasługą 
zapobiegliwości p. Woronieckiego.

Straż pożarna lwowska doczekała się
wreszcie trzech nowych ssąco-tłoczących sika 
wek wykonanych w Wiedniu podług wskazówek 
naczelnika Prauna. Po wielkim pożarze młyna 
Thoma uchwaliła reprezentacja miasta powię­
kszyć niewystarczający korpus straży pożarnej, 
nie używać pompierów do obsług kancelaryjnych, 
zwiększyć liczbę koni, zaprowadzić cztery nowe 
szarże, sprawić nowe sikawki i urządzić miesz­
kanie w ratuszu dla zastępcy naczelnika pana 
Eliasiewieza. •

Dotychczas nic nie zrobiono, a cierpi na 
tern zarówno sama instytucja straży pożarnej 
jak i miasto.

Szczególniej zwracamy uwagę na używanie 
pompierów do posług kancelaryjnych — to od­
działywa demoralizująco na korpus, bowiem 
strażak, który roznosi urzędowe akty, ugania po 
biurach, po mieście z rozporządzeniami, aktami 
i t. p. wychodzi z karności, nie może brać u- 
działu w ćwiczeniach i szkole strażackiej, a od­
powiedzialność za niego ciąży pomimo tego na 
naczelniku, pod którego bezpośrednią jurysdykcją 
pozostaje.

Zastępca naczelnika p. Eliasiewicz mieszka 
przy ulicy Dominikańskiej, co naszem zdaniem 
być nie powinno, gdyż cierpi na tem rygor, 
nadzór jest utrudniony, a podobna decentrali­
zacja nie może wypaść na korzyść korpusu.

Ilość par koni pełniących pogotowie w ra­
tuszu nie jest wystarczającą, zwłaszcza, że są 
to konie tramwajowe, spracowane i do posługi 
strażackiej nieodpowiednie, za słabe, których 
w Krakowie, gdzie straż pożarna posiada wła­
sną stajnię doborowych koni, nieużytoby nawet 
do wywożenia śmieci.

Korpus strażacki jest za mały, ojcowie mia­
sta liczą widocznie na osobiste zalety strażaków 
i ich odwagę, ale mogą się pomylić — wszak 
i żelazo rdza zniszczy.

Cudzoziemszczyzna. Otrzymujemy nastę­
pujące pism o: .Przeglądając G azetę lwowską
zbyt często napotykałem w ogłoszeniach o są­

dowych licytacjach ten wyraz »wadjum«. Do­
piero wczoraj zwróciło moją uwagę ogłoszenie 
sądu powiatowego w Brodach, gdzie zamiast 
loadjam  użyto polskiego w yrazu : poręczne. 
W yraz czysto polski, określający rzecz samą 
jak najdokładniej, należy go więc używać, gdzie 
tego zachodzi potrzeba.* Z uwagą naszego czy­
telnika solidaryzujemy się w zupełności.

Żydowska mennica. Wczoraj przed połud­
niem zaaresztowano we Lwowie robotnika Wy- 
słobudzkiego za posiadanie kilku srebrnych reń­
skich. Przy śledztwie wskazało się, że Wysłobu- 
cki jest niewinny, dostał bowiem te pieniądze 
od rudobrodego żyda, Jossela Biegeleisen, karcz­
marza na Lewandówce w Biłohorszezy. Wezwa­
na miejscowa żandarmerja aresztowała rudego 
Jossela i zarządziła energiczne śledztwo celem wy­
krycia tajnej mennicy i wszystkich konpanionów 
jej dyrektora. Wysłobudzkiego wypuszczono na 
wolność.

Bruk drewniany. W uzupełnieniu naszej 
wczorajszej wzmianki o układaniu bruku dre­
wnianego na ulicy Halickiej, możemy donieść, 
że bruk taki będzie ułożony na ulicy Batorego 
przed budowanym obecnie gmachem sądowym i 
przed gimnazjum Franciszka Józefa, a to w celu 
stłumienia turkotu przejeżdżających dorożek i 
wozów. Ojcowie miasta radzą podobno nad tem 
aby bruk podobny ułożyć również przed ratu­
szem od strony sali posiedzeń Rady miejskiej.

Tamowanie komunikacji. Podobno istnieją 
jakieś przepisy wzbraniające tamowania komu 
nikaeji na chodnikach, a tem bardziej na uli­
cach licznie uczęszczanych przez różnego ro­
dzaju wozy, wózki, powozy itp. lecz przepisy te 
widocznie nie wszystkich obowiązują. Wczoraj 
maszerował cały pułk 30, powracając z ćwiczeń 
i gdy wyszedł z ulicy Łyczakowskiej rozpłynął 
się po całej szerokości placu Bernardyńskiego 
i Halickiego, po ulicy Akademickiej i t. d. P ię­
knie wygląda' zwarta masa wojska, posuwająca 
się według wszelkich form taktyki w linjach 
prostych, ale taki „ P aradem arscłP , przyno­
szący zaszczyl naszej armji, niekoniecznie po­
trzebny w czasach spokojnych do tego stopnia, 
żeby wstrzymywał ruch na całej lmji. Cztery 
wozy tramwajowe stanęły wskutek tego ruchu 
strategicznego, mnóstwo fur musiało na głowę 
zjeżdżać po bokach gościńca a  liczni przecho­
dnie czekali u wylotu ulicy Halickiej cały kwan- 
drans na przemarsz tej zwartej kolumny. Możeby 
władze wojskowe zarządziły takie A a /m a rsze  
mniej uczęszczanemi ulicami i w porze wcze­
śniejszej. Jeżeli nareszcie parada taka musi się 
odbywać, należałoby urządzić ją  w ten sposób, 
żeby wojsko zajęto jedną stronę ulicy a między 
pojedyńczemi oddziałami pozostawić pewne luki 
dla wolnego przeehodu publiczności z ulicy na 
ulicę.

M i a n o w a n i a .

M inister handlu zam ianow ał oficjałami poczto­
wymi kontrolerów  W acława E trauhala  i  W łodzi­
m ierza  K uicszewtcza  d la Lwowa. L u d w ik a  S i­
korskiego  d la Tarnow a, W ła d ysłm ca  Ulanomskieyo  
dla Jarosław ia, i E m anuela  K ępczyńskiego  z Bro­
dów kasjerem  dla Jarosław ia.

Krajowe Firny przemysłowe.
(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

inser ntów „Kurjera Polskiego").

.G abownlca". Pierw sza krajow a fabryka powo- 
źnicza i rym arsko-sied larskr o ruchu p a r o w y m  
w Grabownicy koło Sanoka. Stacja koleji Sanok. Te­
legraf Brzozów

Księgarnia Spółki wydawniczej polsk.ej w K rako­
wie — łtynek . pałac Spiski.

P ierw sza krajow a fabryka gilz (tlltek) nleklejo- 
nych - hygienicznycli* S W erusz Niemojowskiego. 
Lwów T eatra lna  1. 3. — Kraków  Sukiennice 1. 28.

Skład oraz p racow nia obuwia F Cembronowicza 
w Krakowie ui. św. Tom asza 1. 21, filia ul. F lo rjań­
sk a  1. 15.

P arow a iabryka dachówek żłobionych, patentowa­
nych w Niepołomicach, stacja  Podięże.

F abryka wyrobow betonowych i e .u ro  oraz skład 
potrzeb technicznych inżyn iera  M. Zieleniewskiego. 
K raków, Grzegórzm, 1. 23.

„Prządka", pierw sze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Skład głów ny w bazarze kra­
jowym gai akc. Tow. band owego we Lwowie

Pierw szy parowy amerykański młyn do kości i 
nawozow mieiunych w Kl-mkowce, poczta Rymanów.

LiusselJorfska fabryka musztardy, octu, synapi- 
zmów „Austria" Jan a  Lebensteina. Kraków. ;Zwie- 
rzyn.ec;.

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
warma żelaza i metalu pod firm ą L. Zieleniewski. 
Kraków.

Fabryka nawozów sztucznych E. iędrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem.

Fabryka maszyn rolniczych i lejarm a żelaza Mi­
chała D ornw alda w Przemyślu.

Browar tenczyński. R ep rezen tac ja : Kraków, ul 
Jagiellońska, I. 5.

Pierw sza krajow a fabryka wapna m asy  Sthoen- 
bergów. Kraków, ul. Skaw ińska, 1. 12.

F abryka  wyronow blacharskich i pokrywania 
dachów Wład. Kosydarsk ego Kraków, R ynek głó­
w ny 1. 24

F abryka  wyrobów tokarskich Jana Baji ra. K ra­
ków, ul. Grodzka, 1. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenia mas yny
do szycia H. N emetza. Kraków, Sukiennice, I 30.

B azar wyrobów krajowych. Kraków, róg W iślnej 
i św. Anny.

Pierw sza krajow a fabryka wyrobów ślusarsko- 
budowlauych uraci Kosobudzkich. Kraków, ul. b ta- 
iuw iślana, 1. 31.

F abryka lin Konopnych i drucianych, w j obów 
powroźniczych, lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkowińskiego. Kraków, Pędzichów, i. 17.

Odlewarnia żelaza i, fabryka narzędzi rolniczych 
N. Peterseima. Kraków, ul. Długa.

F abryka  pudełek aptekarskich i zakład litografi­
czny Jana Pacanowskiego Kraków, Grzegórzki, l. 12.

P ierw sza krajow a fabryka wyrobów platerowa 
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, m iedzi. Z a­
staw y stołuwe. Jakubowski i Jarra. Kraków, R ynek 
główny, 1. 26, Lwów, R ynek główny, 1. 37.

F abryka narzędzi chirurgicznych ortopedycznych 
i bandaży, lnstrum enta  optyczne, fizyczne, matem*, 
tyczne. Alfred Biasion. Kraków, Rynek główny, 1.14.

Krajowy z.-kład szklE '8ki, Z. Zajdzikowski. Kra­
ków ul. św Jana, 1. 17.

Fabryka powozów, wózków, sani, wozów ciężaro­
wych w yrobów  rymarsko-siodfarskich pod firm ą Gra- 
Lownica w G rabow nicy koło Sanoka. S tacja  kole­
jow a : Sanok. T e leg ram y : Brzozów.

Pierwsza fabryka rękawiczek i bandaży rupturo- 
wych. M. Antom  Mickiewicz. Kraków, Grodzka, !: 31.

Z akład  tapicersko-dekoracyjny. Wystawa i skład 
mebli. Leon Wieczorkowski. Kraków, ul. Florjańska,
1 28.

Pierwsza, i jed y n a  fabryka parowa obuwia B roni­
sław a Dobrzańskiego. Kraków, R ynek główny, 1. 22.

P ierw sza  k rajow a fabryka drożdży prasowanych 
Józefa Czesaka. Półwsie zw ierzynieckie pod Krakowem.

Zakł u, artystyczno rzeźbiarski i kam oniarski Ja­
na Tomóiń8kiego. Kraków, Dolne m łyny, przecznica.

ł^ukarnia i stereotypia Wł. L, Anczyca i Spółki,
Kraków, Kanonicza, 1. 9.

Meble stylowe, wyroby tapicerskie Ludwika Chc- 
miaka r Władysława Duvala. K raków, W iślna 1. 3.

Księgarnia nakładowa i skład nut G ebethnera i 
Spóik. Kraków, R ynek główny.

K rajow a fabryka sukna w Kętach Ja n a  Kopciń­
skiego jun .

Maszyny do szycia, Józef Iwanicki. Lwów, hotel 
Żorża. Kraków, Rynek, 1. 25.

Przedsiębiorstw o robót, asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków, W olska f. 18.

Parow a fabryka cegieł i wszelkich wyrobow gl 
nianyoh braci W ohlfeldów w Łagiewri.kach. Stacja 
Podgurz.

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow ­
skich. W yroby stolarskie, tapicerskie, tokarskie. Ul. 
F lorjańska, 1. 57.

F abryka  rękawiczek I krawatek przybory po­
dróżne. B racia Bilewscy. Kraków, R ynek giówny.

K rajowe can.garny, sukna i korty Fr. Cużydio. 
Kraków, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe, 
ogniotrw ałe, zwykłe i dreny. Fabryki Maurycego Ba- 
rucha w Podgórzu

Towarzystwo powroznicze w Radymnie.

zbiory i osobliwości L w o w a .

d a z e n c . Z ek ład n  narodowego im ie­
n ia  Ossolińskich otw arte we w torek i p ią ­
tek  od godziny 10-tej do l-sz e j pr^ed południem  
i od 3-mej do 5-tej po po łuduiu . W stęp  woluy.

M uzeum  przem ysłowe m iejskie w ra tu ­
szu , otw arte  codziennie od godziny 9-tej do 
l-szej i od 3-ciej do tó- tej. W stęp w poniedzia- 
łe a  50 et., w inne dni tygodnia  20 et. W  n ie ­
dzielę otw arte od 10-tej do l-sz e j. W stęp  woluy.

M uzeum  im ienia Dzieduszyckich, pizy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otw arte d la  publiczności 
w św ięta  i n iedziele  od godziny 10 -ttj do 11-tej, 
v. środę i sobotę od godziny l i - t e j  do 3-ciej. — 
W stęp  wolny.

Nieustająca w ystaw a sztuk pięknycli,
plac  sw. B ucha i. lo , J p ię tro , w dawnym  lokału, 
o tw arta  codziennie od godziny lu -te j do 4 -te , 
po połuduiu. — W stęp w dni powszednie 30 e t .  
w n iedziele i św ięta  16 ct.

Gm ach sejmowy m ożna zwiedzać codziennie 
po poprZodaieiD .g ło szen iu  się u zarządcy  tegoż 
gm achu.

B ib lio teka  uniw ersytecka otwarta co- 
uzieunie z wyjątkiem  dn i fen a in y ch .

Przyjechali do Lwowa.
D nia  1 sierpn ia .

Hotel Imperial. P. ks. Krypiakiewicz z Hnilic. 
B. Śm ialowski ze Siojaniec, W. Anisch z Drohowyża. 
F. W annenm aelier z igiaw y. S. M anaezyńsk  z Grzy- 
m alowa. O. Kem pińsk. z W rocławia. E. Rozw adow ­
ski z Turówki, hr. Fersen  z Brodów. W. O stenna 
yer z Bodennaciiu, Z. Pilecki z Podola rosyjskiego. 
F. Zubrzycki ze Z baraża. L. Doczekał z B em a. I. 
W eber z W ieunia.

Hotel George. F. Sozański z Ilordyr.ia. St. Schiil- 
ler z Krems. U. Kłopotowski z W ołynia. V. Fodnnra- 
nyi. W. Griiiier, H. Adler z W iednia. W. Umlauf 
z Bymerówki.

N A D E S Ł A N E .
(R ubryka N adesłane nie pochodzi od 
redakcji, która też za  n ią  odpowiedzial­

ności nie przyjm uje).

Zakład wodoleczniczy

„ M a r j  ó w k a “
(p o cz ta  L w ów ).

Sześć nowych murowanych budynków. U rzą­
dzen ia  wzorowe. K u ch n ia  we własnym zarzą­
dzie. Pobyt i kuracya zacząwszy od złr. 25 ty­
godniowo. —  L eka rz  przebywający stalenw za­
kładzie. — P ołączenie z siecią telefoniczną  
miasta Lwowa. — O m nibus  do Lwowa w go- 
dz.nach 8 1/* rano , 2 /, po po ł., 7 ina wieczór. 
Ze Lwowa (plac Halicki) w godzinach: l l 3/4
przed poł., 5ta po poł., 8m a wieczór. Wszelkich 
bliższych informacyi co do pomieszkań . t. p. 

udziela Zarząd.

Th\ Wilctoi Legeżyńnhi,
lekarz kierujący.

E m il B ertem iljan  li i-aj er,
właściciel zakładu.

*4
4
4
4
4
4
4
4

Dl. ROIĆ KI (Berger)
sp ec ja lis ta  chorób płciow ych i skórnych

m ieszka obecnie

przy ulicy Zimorowicza nr. 5,
parter, w prost gm achu Sokola,

J e g o  Poradnik dia mężczyzn
z rycinam i, wyd. IV.. kosztuje l  zćr 20 ct. 

pocztą 1 zlr. 50 ct.
Zaś P o ra d n ik  d la  k o b i e t  y lly g ijn a )

kosztuje 60 ct.
Crdvnuje od godz. 3 do 5  po po łudn iu .

£
£

£
£
£
$
$
r-
£

■•Jh* W h P W



K U R J E R  P O L S K I .

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dn ia  l. s ie rpn ia  1892. — (Z Izby handlowej i przemysłowej).

I .  A k cje  asa s^tuK ę.
Kolei galicyjskiej K aro la  L udw ika po 200 złr. mon. keuw. ■
Kolei Lwów - Czeruiowfee - Jassy  po 2U0 złr. a. w. w sreb ize  
B anku ńypotecznego galicyjskiego po 200 z łr  a. w. •
B anku kredytow ego galicyjskiego po 200 z łr. a. w. •

I I .  L i s t y  z a su iw n e  z a  1 0 0  z Ir

|  5%
i n
1 4 '/a % vv- a - wylosow. w nO latach

B anku krajowego 4 '/j w. a. wylosowalne w ć l  l a t a c h ..................................
4% (1 em isja) • ■ ■

wylosował, w 41 '/i la tach  
4'/u% wylosow alne w 52 la tach  
4 % wylosowalne w 56 la tach

Banku hypoteczuego galicyjskiego

Tow arzystw a kredytów , galic . zieinsk. \
f

płaca 
2 1 2 —  

242-— 
324 —

w. a. wylosow. w 40 latach  101'— 
wylosow. z 10% prem ią 107-50 

98 25 
98’5u 
96-70 
95T0 
99-40 
94-70

żadaja

215-— 
245-— 
330 -  
212 "—

10170 
108 20 

98-95 
99 20 
97-40 
95-80 

100 10 
95-40

I I I .  L i s t y  d ł u ż n e  z a  1 0 0  z l r .
I (daw ne 6% ) 3% w. a. • — •— — ■ — 
1 (daw ne 5% ) 2'/.,% w. a. 52’— 55 —G alicyjski Z ak ład  kredytow y w l ik w id a c ji:

Ogólnego rolniczo-kredytow ego Z akładu  d la  Galii yl i B ukowiny w li-
Rw1dauji 6% w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h .........................................50 —

I V .  0 1 )1  i g i  z a  lO O  z t r .
Indem nizaeyjne galicyjskie  5% m onety konwencyjnej •
G alicyjskiego funduszu proj m a fijn eg o  4% w. a. •
B ukowiiiskiego funduszu propinacyjnego 5% w. a. . . . . . .  101-— 10170
K om unaluego Banku krajow ego 5% w. a. II K m .................................... 101"— 10170

( 6 % w aluty a i i s t r y j a c k i e j ................................................ 104’5o
linwei > 4 Va % „ *   97'60

[ 4% „ „  91-40
Kuiiiuualuego B anku krajow ego 5% w

Pożyczki krajowej f  4 '/^ %

M iasta  K rakowa

D ukat cesarsk i 
N apoleond’or ■ 
Pó ł im p erja ł ■

1. E i n . ............................

V .  L o s y .
22"75 24'75 I M iasta  Stanisław ow a

104-60 105-30 
y 4 — 9470

9 830
9210

v i. n  o
płaca
5 ’b 4
9 45 
9 60

zadają
5-74 
9 55

e  t  y .

R ubel rosyjski srebrny  • 
» » papierow y

100 marek uiem ieckK b •

29-50 32-50

płacą żądają
1-22 1-32
1-17 119

58 3 0  5890

Od Wydawnictwa.

KURJER POLSKI
wychodzi od d. 23 czerwca jako codzienne pismo polityczne 
we Lwowie i w Krakowie w objętości trzech kart tekstu, 
z których część drukowaną będzie we Lwowie, część zaś 
w Krakowie, a obie części doręczane będą razem wszystkim 
prenumeratorom miejscowym i zamiejscowym. Dla czytelników 
i dla inserentów zmiana ta jest nader doniosłą, gdyż pismo 
zawierać będzie dokładne wiadomości z całego k ra ju , a wszyst­
kie ogłoszenia równocześnie w całym kraju bedą rozpowszech­
nione. Jest to pierwsze tego rodzaju przedsięwzięcie, gdyż 
żadne z pism europejskich nie wychodziło dotąd równocześnie

w dwóch miastach.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

We Lwowie i w Krakowie:
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznic.

10 złr. -— ct.
8  ,  -  I

4  • “  •
1 n 8 5  .

Na prowincjiz, przesy,ką
rocznie . 
półrocznie 
kwartalnie 
miesięcznie

pocztowa:
20 zir —  ct.
10  .  -  ,

f i  .  -  .
1 * 70 „

Za odnoszenie do domu w Krakowie 15 ct., 
we Lwowie 25 ct. — Numer pojedyńczy we Lwowie 

i w Krakowie 6 ct., na prowincji 10 ct.
Wszyscy nowi abonenci otrzymają bezpłatnie:

pierwsze dwa toni) drukowanej obecnie w „Kurjerze Pol-
skimu powieści

Zygmunta Kaczkowskiego p. t . : »ZAKUKA*.
Ci z nowych abonentów, którzy złożą prenumeratę 

p rz y n a jm n ie j  c w ie r ć ro c z n ą ,  otrzymają jako premję bez­
płatną bardzo zajmujące dziełko A. Rybowskiego pud ty­
tułem: „B a śn ie  lu d u  p o lsk ieg o 44, pięknie ilustrowane przez 
J Kruszewskiego.

Prenumeratorów ie ci otrzymają też bezpłatnie 
jako premję noworoczną wspaniałe album z portretami 
wszystkimi członków koła polskiego i austrjackiej Izby 
Panów, z rysunkami artysty malarza Tadeusza liybkow- 
skiego. Na rekomendowaną przesyłkę tej premji należy 
dołączyć 20 ct.

J & T  Nowi półroczni i roczni abonenci otrzymają także 
bezpłatnie jednotomową powieść Piotra Jaxy Bykowskiego 
p. t. „Maleparta“.

Prenumeratę płacić najlepiej przekazem pocztowym

do Administracji Kurjera Polskiego
we Lwowie ulica Kopernika liczba 5, 

w K r a k o w i e  u l i ca  F i o r j a ń s k a  l i c z b a  28,
stosownie do tego, gdzie komu bliżej i zkąd życzy sobie otrzy­

mywać nasze pismo.

C e n y  o g ł o s z e ń :
aj Ogłoszenia drobne: Jedno słowo zwyczajnem pi­

smem 2 cnt., tłustem pismem 5 cnt. Minimum ceny drobnych 
ogłoszeń 25 cnt.

b)  Załączniki; 2 ct. od jednej sztuki.
c) Nadesłane, nekrologi, reklamy w nadesłanem: 

20 ct. od wiersza petitowego.
d )  Ogłoszenia roczne: Za sto wierszy petitowych 

w jednej szpalcie codziennie: rocznie 300 złr., 4. razy w ty­
godniu 250 złr., 3 razy w tygodniu 200 złr., 2 razy w tygo­
dniu 150 złr., I raz w tygodniu 100 złr. Krajowe firmy prze­
mysłowe wytwórcze, zamawiające stały inserat pomieszczane 
będą nadto w codziennym spisie kronikarskim.

ej Zwyczajne ogłoszenia: Za jeden wiersz petitowy 
1 raz 10 ct., za następne 5 ct. Przy znaczniejszych zamówie­
niach odpowiedni rabar.

R odzicielską opiekę znajdzie u mnie 
3 —4  panów uczniów tutejszych 
szkół niższych lub wyższych. Wikt 
zdrowy, pokój osobny z obsługą 
i praniem bielizny. — Bliższej 

wiadomości udzieli pan A Grzesikie- 
tvicz w Magistracie bióra IV.

Inkasent z kaucją 300 złr. potrze­
bny jest od 15. sierpnia, 

inkasent otrzyma miesięcznie 35 złr., 
zaś dochody przynieść mu mogą naj­
mniej 15 złr. — Adresu udzieli Ad­
m inistracja  K urjera  Polskiego we 

Lwowie. 2—3

Browar Tenczyński,
założony w roku 1857,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

Piwo Bawar 
P i w o  M a r c o w e  

Piwo Leżak 
P o r t e r  K r a j  o w y

C  O*

2_ o

ft
Wyborna jakość. W ysoka zdrowotność.

C e n y  n  1 z  k  i  e .
Piw a nasze nie ustęp u ją  tak  pod względem  ezystuści w yrobu, jak o te i wybornego smaku 
najpierw szym  markom zagranicznym  W ysyłka na prow incję szybko i dok ładnie . 

O dstawa w K rakow ie b ezp łatn ie  do domu.

E e p r  e z e n t a c j a  1 3  r  o  " w  a  r  t o .  

w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, ouok teatru.

m

d 4* 3

M. BEYER i  SPÓŁKA.
Zakład do wyrobu wypraw ślubnych.

W i e l k i  s k ł a d

płócien i stołowej bielizny,
gotow ej bielizny d la  p a ń ,  mężczyzn i dzieci, 

p o ń czo ch , azka rp e tek  i in n y ch  a r ty k u łó w  

Lwów, u l. K aro la  L ud w ik a  Nr. 1.

M n A ln ib a  poezukuj. się (cichego) z k-i 
Ojh - I l i a d  pjtatem t$OÓ złr do ren to ­
wnego in teresu . — Spólnik otrzym a sta łe  
z a jęd e  z pensją roczną 4 8 0  złr., zaś od 
kapitału o trzym a 15% — Gwarancja kapi­
tału jest pewną, a nadto  kapitał włożony 
w razie wypow iedzenia spółki zostanie 
zwrócony — N a zg ło szen ia  bez podania 
nazw iska i adresu  n ie odpow iada się. — 
Z g łoszen ia  pod g o d łem : „Bez ryzykau 
p rzyjm uje Administracja r Kurjera Polskie­

go- we Lwowie. 2 —4

IfaeiprlfO 1 dobrej fam ilii, k tó rab j 
l \ d a j t t r n a  zechcia ła  przy  bufecie 
(w cukierni na prow incji) sprzedaw ać c ia ­
sta i lik iery , znaj Izie um ieszczenie od 
15. s ie rpn ia . — K aucja w ym agana 109 
z łr. w p ap ie rach  lub w książeczce Kasy 
oszczędności. — A dresu udzie li Admini­

stracja Kurjera Polskiego we Lwowie.
2 -  3

Największy handel

nietyiko w  K r a j u ,  ale i w  oałej Austrji,
13 wybór z 12-tu fa b ry k ,

ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, o5 złr., ratami po 4 złr. inięsięcznie, gotówką 10% taniej.

Józef „w anicki,
Hotel Żorża — IE^ra.l^ć"w, Rynek L 25.

Nowo założony magazyn

wyrobów żelaznych, 
metalowych i nożowniczych

pod firmą

Piotr Chrz ŝtowski
w e L w ow ie ,

p la c  K a p it u ln y  I. 1 (naprzeciw  ka ted ry ) 

poleca po cenach  możliwie n iskich  : 
K om pletne w ypraw y kuchenne — W szelkie 
wyroby nożownicze (angielsk ie, Krajowe i 
niem ieckie) — Sauuowaiy rosyjskie (m osię­
żn e , tombakowe i niklowe) — W yroby 
z a lpaki i ch ińskiego sreb ra  — A rtykuły  
dla gospodarstw  w iejskich — K łódki św ią- 
tn ickie, w ertheim ow skie i nowe panteuto- 
wane „bezpieczeństw a* — W agi i m iary 
m etryczne — N arzęd z ia  i m aterja ły  d la 
rzem iosł — A rty k u ły  drobiazgowe dla 
w łościan — Okucia do budowli — tudzież 

K rzyże i pom niki. 4 —6
Cenniki szczegółowe do dyspozyrj .

Na porę kuracyjną 1892
poleca rzeczywiście dobrą

Herbite rosyjską
Izydor Wobl,

właściciel jedynego  wyłącznego h a n ­
dlu herba ty ,  22 la t  is tn ie jącego  

w e L w ow ie, 3—16 
p r z y  u licy Sykstuskiej l. 6.

Potaniała herbata Popowa!
ze złr. 2-40 — 3 '00 -  3-75 
Da złr. 2-16 — 2-70 — 3-40
Łaskaw e zlecenia usku teczn ia ją  się 

odw rotną pocztą. — Opakowanie franco.

E E E E  K i t . ,  
E  I t
e  r
E  R  i i  
E  U
E  R . -
E E E  R  
E  R
E  R
E  R

8 «  «
S Ę  R
$  E E E E

w s z y s t k i c h

d z i e n n i k ó w  w k r a j u  
i za granicą — przyjmuje i ekspedjuje 

po cenach najniższych

S l . 4 r «
Lwów, u lica  K o p ern ik a  11.

n o w y m

a ^ M E B L I ^ W
W K RA K O W IE, przy u licy  W iślnej Nr. 3.

W i e l k i ,  w y b ó r  m e b l i ,
z w łasnych prs.eowni dostarczony,

LUDWIKA CHOMIAKA i W ŁADYSŁAW A DUVALA
tap icera .

Z ale tą  wyrobów tap icersk ich  przede- 
w szystkiem  je s t  w najlepszym  gatunku 
m&terjał użyty i z e legancją  gustowne 

odrobienie.

sto larza
W yroby sto larskie  pizodować mogą 
jako  pewne z suchego i zdrowego 
m aterjału  zrobione, jako gustowne i 

stylowo ujęte.
—== C e n y  b a r d z o  n l z k i e .  S —

N ajświeższe żurnale  lub w łasne ry su n k i przedkładam y. Z a sum ienne wyko­
nanie ręczymy. Polecam y antyki na  sk ładzie  i przyjm ujem y takowe w komis.

Ludwik Chomiak, W ładysław Duval,
T a p i c e r .  S t o l a r z .

K toby chcia ł p rzyjąć za swoje 
8 - le tn ie  dziewczę, katolickie, 
chodzące do I. k lasy  szkoły 
miejskiej i dobrze się uczące, 
zechce się zgłosić do ojca te­

goż dziewczęcia, w domu przy ulicy 
Sykstuskiej ur. 43. — W iadom ość 
b liższa u s tróża (dozorcy dumu) 

tam że. 9— 15

H z & t l c a  d ó b r
wieku la t 3 8 , bezżenny, z d ługoletn ią  
p ra k ty lą  gospodarczą w większycli m a­
ją tk ach , szuka natychm iastow ej posady. — 
Bliższej wiadomości udzieli Administracja 

Kurjera Polskiego we Lwowie.
2 - 5

z i e w o n s K i  i
■ w e  L w o w i e ,  Tal- E H a lic łsa , 1.

polecają  w wielkim wyborze 

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h :

1 0
e

N o wo ś c i  do w s z e l k i c h  r o b ó t  d a m s k i c h ,
hafty zaczęte ■ wykończone, drobiazgi damskie, perfumy i m \-  
dełka, szczotki, grzebienie, szczoteczki do zębów, parasolki, 
deszczochrony, kalosze rosyjskie, portmonetki, pugilaresy 

i wiele innych artykułów.
Zlecenia z p ro w in cji w y.w łam y natychm iast.

Wj3

Wj3

Wj3
Wj3
Wj3

Wj3
w g

•5 8

Kres wszelkiej nifachowej konkurencji!
P O Ś € I3BŁ

własnego wyrobu.

K o ł d r y
s z y t e

na bawełnie i owczej we ł n i e  
po złr. 4'50, 5, 6, 8,10 i wyżej.

M a t e r a c e  w f e s i g n i e
i z morskiej rośliny

po złr. 8, 9, 14, 16, 20 w każdej cenie do 30 złr.
Gotowe prześcieradła, poszewki i poduszki, 
wkładki sprężynowe, siatk druciane do 

io łóżek i sienniki
w największym wyboize poleca

jedyny we Lwowie specjalny skład i pracownia
p o ś c i e l i

J ó z e f  S c b u s t e r
Lwów, ulica Kopernika 1. 7.

Przerabianie i pokrycie starych kohler 
i materaców przejmuje się.

i *
S r

&

w *

&

Rodzicielską upiekę
znajdą u innie panow ie g im nazjaśe i  
lub panienki szkół niższych i w yż­
szych. — W ikt zdrowy i smaczny, 
osobne pokoiki z obsługą i opraniem . 

L w ó w , u lic a  B a to re g o  l. 3 4

Wanda Buglswska.

Przy nowo powstać mającej ulicy, 
łączącej Łyczakow ską z P ija r-  
ską, między n u m e re m  04 a 70, 

są p arcele  pod budowę z wolnej 
ręki na sprzedaż. 2 - 1 0  

Bliższej wiadomości udzieli u ł a -  
ściciel pod I, 64 Łyczaków.

IMF* Bardzo ważne
na sezon  w iosen n y  i le tn i.

Wielki skład sukna, kortów i kamgarnów
z a g r a n i c z n y c h  i k r a j o w y c h

w nowo o tw artym  m agazynie

Franciszka Cuzydło
w Krakowie, Sukiennice 27,

(od  Htrony ratu sza).

Ceny fabryczne.
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KURJER POLSKT. JT

Kronika krakowska.
Kalendarzyk zao a i i zebrań publicznych

Środa. 3 sierpnia.
O godzinie 4 p0 połndnin boncert muzyki 

wojskowej w parku K rasow skim .
O Rodzinie 4 po południu koncert muzyki 

wojskowej w ogrodzie Strzeleckim .
' gcdżinie w pół do 8 wieczorem przed­

staw ienie operetki lwowskiej w miejscowym 
tatrze ■ „ W ielki Mogoł" Andrana (po raz 

pierwszy).
■ ewartek 4 sierpnia
' godzinie 6 po połndnin posiedzenie Rady

miasta.
O g; izm ie  6 po pomdnin koncert muzyki 

Wojskowej na plantacjach.
O godzinie w pół do 8 wierzorem przedsta­

wienie operetki lwowskiej w miejscowym tea­
tr z e :  „W ielki Mogoł“ Andrana.

Sobota 6 sierpnia.
^  godzinie 4 po południu koncert m nzyk. 

wojskowej w parku Krakowskim.
O godzinie 4 po połndnin koncert mnzyki 

wojskowej w ogrodzie Strzeleckim .
O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta- 

w.enie operetki lwowskiej w miejscowym tea­
trz e : „C ayaleria rueticana** Mascagniego.

N iedziela  7 sierpnia.
O godzinie 4-tej po połndnin wielki festyn 

W parku dra Jo rdana na rzecz „Harmonii**.
O godzinie 4 pn połndniu koncert mnzyki 

Wojskowej w parka K rakowskim .
O godzinie 4 po południu koncert w ogro­

dzie Strzeleckim .
O godzinie w pół do 8 wieczorem p rzed ­

staw ienie operetki lwowskiej w miejscowym 
tea trze  „P taszn ik  z T y ro lnu operetka Zel 
lora

Pai Laskowski, delegat nam iestnictwa, we 
w torek przed polndniera wyjechał na kilka 
tygodni na urlop.

JE. jen. Kriegńammer, kom endant korpusn, 
we w torek po połndniu wyjechał do T ar 
nowa.

F  Szymonowie?, ratfpr km ai >r, we wtorek 
rano wyjechał dc Galicji.

P. Stanisław Woyneko - Tomkiewicz, za­
szczytnie znany a rty s ta -m a la rz , wyjechał do 
Zakopanego.

P. Czesfaw Kleczkowski, szef działu ży ­
ciowego w krakowskiem  Tow arzystw ie nbez- 
pieczeń, wyjechał na kilkum iesięczny pobyt 
do W arszaw y, dokąd z -s ta ł wezwany dla 
wprowadzeuia w rnch założonej świeżo w 
W arszaw ie dla zabezpieczenia na życie i od 
kalectw a inctytncji krajow ej „Przezorność**.

Bawię w Krakowie w Grand hotelu K się­
żna Michałowa Ogińska z W ołynia, M aija Su- 
bańeka z Podola rosyjskiego, h r  K arol Ozo­
r o w s k i  z Podola i p. S tanisław  Polanow ski, 
Członek Izby panów.

Nabożeństwa Dnia 2 go sierpnia, jako w 
dnm N. M P  Anielskiej (Portioncula) w 
kościołach regały  ś go F ranciszka odpraw iają 
się doroczne nabożeństwa, na które tłnmnie 
przybyw a Ind wiejski z dalszych naw et okclic 
i tn  ulżywszy sumieniu przy kocfesyonałach 
p rzystępnjc do stołn Pańskiego, aby pokrze­
piony na duszy, z czystem sercem oddać się 
znów mozolnej pracy. Uroczyste nabożeństwa 
odprawiono: W kościele 0 0  Bernardynów  na 
Stradom in, gdzie unmę celebrował O. P ins 
Mianowski, przcłożuny k laszto ru  B ernardyń ­
skiego. Kazanie wygłosił ks. prob. Jan  Gu- 
ntuw Mianowski, wik. kościoła. N. P . M arji. 
W ielka liczba Indu szląskiego napełniła św ią­
tyn ię i przyjm owała Najświętszy Sakram ent

W  kościele 0 0 .  Reformatów sarnę celebro­
wał O. Benedykt, karm elita, kazanie miai O. 
K alikst, karm elita , podczai uroczystości chór 
ka-edralny wykonał mszę „in benorem S. Wer 
trndis**, F . Koeneno, na graduale „Orani d ie“ 
św. K azim ierza, na offertnrium „Ave m ans 
Stella** Kothego.

Również w kościele 0 0 .  Kapucynów odpra 
wiano nabożeństwo uroczyste w tejże intencji. 
W szędzie wielki napływ nabożnych.

Posiedzenie Rady miejskiej zwołane zo­
sta ło  na jn tio  t  j. 4 b. m. o godzinie 5-tej 
po połnduin

Z nLutni1*. W skutek przygotow ań do kon ­
certów , odbyć się mających w W iednin , w k tó ­
rych znaczna część członków chórn „Lntni** 
naszej bierze ndział, zapowiedziana wycieczka 
chórn „L n tn i"  do Z tkopanego została zanie 
chaną.

Lisra znalezionych przedmiotów w K ra­
kow ie, w czasie od 1 dc 3U czerw***, złożo­
nych w m agistracie (W ydział I II) , )cst do 
przejrzenia w adm inistracji naszego pisma.

Ze Stowarzyszenia wzajemne! pomocy 
rękodzielników i przemysłowców w krako
Wie W ydział T ow arzystw a wzajemnej pomo­
cy rękodzielników  i przemysłowców krakuw- 
skich na posiedzeniu sw&m, dnia 1 sierpnia 
b r. odbytem się nkonstytnow ał. Prezesem  
Wybrany Tomasz Chęciński, wiceprezesem Ka 
*ol M arkns, sekretarzem  Antoni R yszard , do 
komisji kontrolującej weszli pp Antoni Ko 
®**ńeki i Antoni Zarachowicz. Do komisji sa- 
^ fe rn e j pp. Jn ljan  Fnrku i Jacek Lndwiński 
*• «R>zef Czynciel, zrzekając się J ia  słabości 
zdrowia wyboru swego do W ydziału, złożył 
: r r  fundusz. Tow arzystw c 100 z ir. —

®Ct*orja T ow arzystw a Sienna 5 
Zakład artystyczna fotngr iticzny p Żele

> u-wskiego, dokonał 8 zdjęć fotograficznych 
ze zg lisŁCS! w Zabierzowie.

Mieszkańcy ulicy Rybaki uskarżają się na 
nocne bnrdy i k rzy k i, pow tarzające się pra 
wie codzień w tei dzielnicy miasta. P rzejście 
z ' zorem w tow arzystw ie pań przez ulice 
poblizkie i Rybaki je s t formalnie niemożliwe. 
Skargę powyższą, piszemy, na żądanie osób, 
k tó re  ,i y  świadkami scen na Rybakach goi 
srących i obrażających.

Ze stacji kontumanyjnaj. P rzystąpiono do
p o łąc ze n ia  linii Lulejowej ze stacji kontaraa- 
cyjnej z  lin ię kolei Północnej

Zarządzenia przeciw epidemii. M agistrat 
nrządza szpital obserwacyjny w baroku ezkol- 
nym w ogrodzie angielskim , uzupełnia również 
z wielkim pospiechem cały inwentarz, dla szpi­
tali cholerycznych. Od braci i s ióstr M iłosier­
dzia nadeszły deklaracje, co do mających się 
otworzyć szpitali.

W ydano odpowiednie zarządzenia, aby za- 
pobiedz szerzenia się odrażającej woni za rze­
źnią miejską przy wylewaniu nieczystości kloa- 
cznych.

Komisje odbywające rew izje domów polecają 
bezzwłocznie nsnwać znalezione usterki sani­
tarne, co też właściciele domów chętnie wyko- 
nnją. Rewizje noclegów odbywają się częściej 
i skrupulatn ie, by nie dopuścić w nich przy­
padkowo wybuchu jakiej epidemii.

Z teatru, (j. ł ) .  Jako  Veve rideau  dano 
wczoraj po raz, pierw szy „N ieprzyjaciela mn 
zyki" komiczną operetkę w 1 akcie Rysz 
Genie go. O librecie —  zamilczeć wolę. Brak 
logiki w treści i w przeprowadzeniu akcji - 
nw dnia i inie od opowiadania. Muzyczka kom* 
pozytora popularnej „Nanon** o wiele prze- 
wyższa lib re tto . Subtelność w opracowaniu i 
pewna oryginalność motywów cechują najle 
piej illusrrację „N ieprzyjaciela mnzyki**.—  
Szczerze humorystycznym je s t duet Hamme 
ra  i A lfreda. W ykonania N ieprzyjaciela wy­
padło /adaw aln ia.ąco. — Doskonałym był p 
Kitscliman jaku podtatusiały wnjaszek, pani 
Skalska (Ida) bardzo wdzięcznie odśpiewała 
swoją partję. P an  Laskow ski (A lfred) m alu­
tk ą  swą ró lkę odegrał nader poprawnie.

Pe raz czw arty opiewana „C a.a le ria  m sti 
cana** Mascagniego tak  jak  zw ykle z zapałem 
w itaną była. Panu Je rzy  nie (Turiddu) przyja 
ciele i w ielbiciele ta len tu  w ręczyli wspaniały 
wieniec z okazji przypadających w dniu tym 
imienin .iego. Grom oklasków, k tóry  tow arzy­
szył wręczania wieńca, był chyba najwym ow­
niejszym dowodem, że i pnliczność solidaryzo 
wała się z wyrazem uznania grona znajomych 
i całem sercem pospieszyła, korzystając ze 
sposobności, okazać p. Je rzyn ie  swoją sym­
patię

Szczerze wdzięczny p. Je rzy n a  za duznaną 
owację śpiewał też wczoraj z niezw ykłą siłą 
i temperam entem.

Sprzedaż padliny. Antoni Klimek, szewc, 
zam ieszkały obok oprawcy, wedłng doniesień 
policyjnych, trndn ił się sprzedażą padliny, 
którą kupował po bajecznie niskiej cenie, 
sprzedając ją  następnie robotnikom po browa 
rach. Klimek został aresztow any.

Budowa pawilonu chirurgicznego przy
szpitalu  św. Łazarza postępuje raźno. Mnry 
zostały w yciągnięte już do pierwszego p ię tra . 
Na zimę pawilon zostanie p rzy k ry ty  dachem. 
Paw ilon otrzym a kaloryfery , wodociągi, w en­
tylacje i wszelkie ulepszenia weding uajno 
wszych sysiemów. W roku przyszłym  K arol 
Zarem ba, arch itek t, zam ierza ukończyć buda 
wę pawilonn chirnrgicznego

Waleczny żołnierz. Szeregowiec, nazwi 
skiem Żyła (13 pn łkn , 15 kompanii) rzucił 
się na przechodnia Antoniego B arona, głucho­
niemego, o północy i silnie pokaleczył tegoż 
Barona obronił przechodzący oficer. W aleczne­
go żołnierza patro l pulicyjna odprowadziła do 
koszar Rndolfa. Działo się to przy  moście 
zw ierzynieckim .

Z policji. W poniedziałek wieczór areszto- 
wano 1 wychodźcę do Ameryki z powiatn 
gorlickiego za legitym ow anie się cudzym 
paszportem .

Rocznice .
Dnia 3 sierpnia r . 1S31 w kroczył jeu era ł 

Dembiński na czele dzielnych swoich hnfeów 
do W arszawy.

K alendarz. D ziś: Znalezienie św. Szczepa 
na i św. A ugnsla; ju tro : śś. Dominika i Jn  
styna.

Ostatnia poczta.
F n m denbla tt przeczy pogłoskom  o bliskiej 

dym isji lir. R everte ry , przedstaw iciela A ustro- 
W ęgiec w W atykanie. N aetępca hr. R everte ry  
spo tkać m iałby się w W atykan ie z rów nie 
nieprzy,aznvm  prąóera opinii i tt-mi samemi 
trudnościam i, byłoby też dla niego rzeczą nie­
wdzięczną podejm ow ać się tego. lak  p rzy k re­
go zadania. K om unikat erganu austrjackiego 
m in isterstw a spraw  zagranicznych je s t bardzo 
ważny i poniekąd nrzędownie potw ierdza 
istnienie nieporozum ień między S tolicą A p o ­
sto lską a trójprzym ierzem

Ja k  wiadom o, m inister spraw  wewnętrznych 
we F rancji, L oubet, zabronił odbyw ać kon­
gresu socjalistycznych rad  m unicypalnych. 
Pom im o to kongres odbędzie się, ns zaprosze­
niach podpiuzą się bowiem me merowie, lecz 
ad junkci, radcy  m iast zjadą się zaś ja k o  lu ­
dzie pryw atni celem naradzenia się wspólnie 
w spraw ach socjalnych.

M onachijska AUgrmeme Ztg. tw ierdzi, iż 
artykn ł F tgara  p. t „A llirnce on F lir t"  po­
w stał w am basadzie rosy jsk ie j, ie  go in sp iro ­
wał baron M ohrenbeim . T o  pew na, iż in try ­
ga zadzierzgnięta przez baro n a , pękła pod 
ciosem  w iadom ości made-złyoh z P etersbu rga , 
znacznie oziębiających frankofilskie zapały p a - 
rysk .e j am basady.

J a k  donosi osta tn i biuletyn wyborczy z 
F ran cji, w ybrano dotychczas 977 repub lika­
nów a 217 zachowawców do rad  jeneralnyeh. 
R epublikan ie zyskali zatem  netto 127 krze­
seł. Ściślejszych wyborów potrzeba będzie 90.

Jakko lw iek  repub likańsk ie  dzienniki m il­
czą o wpływie papieskim  na w ybory, okazał 
się on w idom ą p o tę g i. W ybory  dokonały się 
pod egidą czysto repub likańską . N aw et 10-n 
posłów me znalazło się w całej Francji, k to -  
rzyby stanow czo byli przeciwni rep u b lik ań ­
skiej form ie rządu. W W andei republikanie 
zrównoważyli zachowawców. .W  czysto zacho­

wawczych do niedaw na departam entach C ha- 
rente, G ers, In d re  e t-L o ire  przeszli republi­
kanie jednym  głosem większości.

O raidan in  pisze wreszcie o spraw ie m or­
derców  Bfiłczewa. K niaź M eszczem ki z wła­
ściwym sobie dobrym  hum orem  wym yśla 
Stam bnlow ow i od Neronów- a o ks. K obur 
skim  pow iada, iż przed rozlewem krw i o trzy­
m ał błogosław ieństw o dw óch panujących d w o ­
rów wiededskiogo i berlińskiego. P e te rsb u r­
skie W iedomusti doradzają Rosji, aby wino­
wajców pozostaw iła Nem ezie h istorycznej, 
sam a zaś zaniechała w szelkich czynnych kro- 
ków , wmieszanie się bowiem w spraw y bn ł- 
garsk ie  byłoby aż nadto  p iżądanom dla w ro­
gów Rosji

Koelnische Zeim ng  nważa dokum enty  Swo­
body za autentyczne i zapow iada, iż na za- 
kończenie wyjdą ich podobizny. Jaki,i zna­
jom y korespondent wiedeńskiej gazety w 1887 
roku rozm aw iał z Panicą, i ty le się dow ie­
dział, iż ks. A leksander B attenbersk i miał 
pow rócić do  B ułgarji. Panica żądał w za- 
m .an za pom oc w w ypędzenia K oburga , l<ro 
ni i pieniędzy na wyekwipow anie hufców po­
w stańczych w M acedonii, gdzie p ragnął za­
żegnąć rewolucję.

A kta  Swobody m iały być w ykradzione ro­
syjskiem u rządow i przez osobę, k tó ra  za ka 
rę została usuniętą  z piastow anego urzędu i 
k tórej raąd  rosy jsk i poszukiw ał w zeszłym 
rokn  w B ułgarii.

TELEGRAMY.
Dnia 2 sierpnia.

W ie d e ń .  Z  pociągu osobowego, przybyw a­
jącego z S alzburga rzucił się niezuany czło­
wiek, praw dopodobnie rozm yślnie pod koła 
wagonów i przejechany zginął na m iejscu.

B e lg r a d .  R isticz ośw iadczył, że S erb ia nie 
oędzie cierpiała m aeliinacyj em igrantów  bu ł­
garskich .

Dnia S sierpnia. 
Mianowania i odznaczenia.

W ie d e ń .  C esarz zam ianow ał nadzw yczaj­
nego profesora d ra  A l e k a a n d r a  S e m k o  
w i c z a  b ibliotekarzem  U niw ersytetu  lwow­
skiego. a R o m a n o w i  J a k u b o w s k i e ­
m u , członkow i R ad y  powiatowej now osąde­
ckiej, nadał złoty krzy* zasługi z koroną

Rozbójnicze morderstwo
W ie d e ń . W y k ry to  tn  m orderstw o popel 

n iuae w celu rabunku  ua b iednym  kowalu 
nazw iskiem  Józef S zy p o sz , pochodzącym  z 
P reszbnrga, a przybyłym  do W iednia ze szczu­
płym  zapasem  żelaziwa w artości 40 zir. 
N iejaki F ranciszek  P e te r spoiw szy cygana 
Szyposza, wywiózł go po za W iedeń i bez- 
przytom cugo wrzucił do D nnajn  przy po m o ­
cy swego szwagra B ierm aiera. Złoczyńców 
aresz tow ano ; P e te r  przyznaje &ię do winy.

Pojedynek.
S z e g e d y n  O dby ł się tu  pojedynek po­

m iędzy den tystą  drem  Z i f f e r e m -  a szefem 
sekcji obrachunkow ej kolei państw ow ych 
G e z ą  G u t t m a a e m .  O baj ciężko ranni

Stan giełdy i ceny targowe.
Budapeszt. P szenica 7*87, pszenica wio­

senna 8*21, owies 5 ‘46, kuknrydza 4 75 do 
5*25, rzepak  10 75, sp iry tu s 17 50.

W ie d e ń .  P o p y t niew ielki. Pszenica 8 1 3 ,  
pszenica w iosenna 8 48, żyto 6 95 do  7 28, 
m kurydza 5*12 do  5 53. owies 6*14, rzepalt 

1 1 2 5 , rzepak styczniow y 11*77, sp iry tu s 
17*38 Ber, rogów przypędzono 7717. P o p y t 
ożywiony. K ilo żywej wagi 37 do 48 centów . 
A acje  kredytow e 313, akcje w ęgierskie 358*25, 
akcje L aenderbanku  220*75, alpiny 66*75, 
akcje kolei państw owej 3U6, L om bardy  98*75, 
L udw ik i 214*50, ren ta anstrjacka 95*75, ren ta 
w ęgierska 110 50, napoleondor 9*50.

W ie d e ń . B yd ła  przypędzono 4528 sztuk, 
galicyjskiego 1239 s z tu k : p łacono woły tu- 
czne galicyjskie 62 zir. za 100 k ilogram ów  
nieżywej wagi. Ceny nafty  niezm ienione.

T r z e b i n i a .  W  T rzebini i Szczakow y stan 
zdrow otny wyborny.

W ie d e ń . Frrm denblatt donosi, że ro k o ­
w ania pomiędzy rządam i austrjack im  a se rb ­
skim , dotyczące trak ta tu  handlow ego, zostały 
już  co do m erytorycznej części nkończone. 
O becnie odbyw ają się ty lko  konferencje w 
cela ostatecznej redakcji traktatów .

S an .tarne  zarządzenia przeciwko cholerze 
w ypełniają tu  nader starannie. K om isje o d ­
byw ają nocne rewizje gospód podrzędnych.

W ie d e ń  M inister K a l l a y  wyjechał.
W le d e ń . A resztow ano tu  w poniedziałek 

niejakiego S ebastiana S chram m a, k tó ry  p ra ­
w dopodobnie z aresztow anym  również Sede 
niczem ubiegłego czw artku śm ierteln ie ranił 
pod Bruciiiem  strzelca hr. H a rra ch a  nazw i­
skiem  Pochila .

W ted e ń . K siążę F erd y n an d  bn łgarsk i 
przybył tu  w pon edziałek zachodnią koleją.

B e r l in .  W szystkie p u m a zapow iadają dy­
misji * H a r r f n r t h a  z pow odu jego o jozycji 
względem podatkow ych przedłożeń.

B e r l in .  D em entują pogłoski o zbliżeniu 
N iem iec do Rosji.

A ustryjaclue w alory kolei państw ow ych po­
szły w górę w skntek znacznego zakupna tych 
papierów  przez R otsch ilda  w B erlinie i F ra n k ­
furcie.

Berlin. K reuzzeitung  uważa stanow isko 
m in istra  J l e r r f u r t h a  za zachw iane, i w y­
m ienia hr. E u l e n b e r g a  ja k o  jego n a ­
stępcę.

Berlin K onie białe zostaną podobno u- 
su n iite  z arm ii niem ieckiej.

Suka reszt M inister C a targ in  powołał spe­
cjalne kom isje celem zredagi ■wams. surowej 
ustaw y, przestrzegającej kontrole obcych po­
dobno także rosyjskich  agiratorów .

T r y e s t .  A ngielski o k rę t „A lb an y “, opu ­
ściwszy TaganroK, m iał dw a w ypadki cnoie- 
r y ; niedopuszczony do M alty  odpłynął ku 
A sinara.

F r a n k f u r t .  W poniedziałek rozpoczęła się 
tu  rozpraw a karna przeciwko Jaegerow i de­
fraudantow i Rotschildowskiernu.

P e T e r s b u r g .  A dw okat K i t a j e  w za pod­
burzania, że cholery niema, skazany przez now- 
gorodzkiego gubernatora B arauow a do służby 
przy cholerycznym  pływającym  szpitalu, od­
był karę po 3 dni przy rekonw alescentach, 
potem przy ciężko chorych, nareszcie przy 
um arłych.

Petersburg. W  M oskw ie oraz w R jasa- 
nie skonstatow ano w ypadki cholery na te ry - 
torjum  O ka ; w ysłany tam  będzie pełnom o­
cnik z takiem i praw am i, ja k  kom isarz na te ­
ry to rjum  W ołg;, Sadejew .

W  tery  torjum  W ołgi chołera słabnie, n a ­
tom iast nad Donem w zrasta. W  lipcu zacho 
rowało 1055, um arło 447 osób

Cataniii. W ybuchy E tn y  znowu się pono­
wiły, lecz lawa jnż się nie pojawia

Kolonia B ukareszteński korespondent Kol- 
nieche Zeituna  dow iaduje s ię , że zaślubiny 
rum uńskiego następcy tronu nastąp ią  dopiero  
w roku 1893, a nie ja k  S tandard  doniósł w 
roku 1832

Konstantynopol. P o rta  zam ierza ju ż  te  
raz w prow adzić ctem pel od kart do gran ia , 
zaś dochody obrócić na ulepszenia san tarne.

Giełda krakowska.
K le p a rz , 2 sierpnia

Dziś panowało na targow icy w ielkie prze 
rażenie. H andlarze za trw iźen i opowiadali so- 
bie, że za gran icą spadło zboże a raczej ceny 
zbożowe. W szystko posmutniało, fakt.oratwo 
kręciło się , jak  mnehy w nkropie, z powodn 
że nagle znikła perspektyw a pośredniczenia 
w korzystnych tranzakcjack.

W e W rocławiu spadło żyto wedle depesz 
telegraficznych o 3 */a m arek ; w B erlinie tak 
samo. Pszenica zaś spadła tam o półtora marki. 
Dodać tu jeszcze trzeba nw agę, że ceny wro 
oławskie i berlińskie ju ż  same w sobie przed­
tem były niższe o znaczny procent cd tu te j­
szych. Z pruskich kupców nikogo też nie było 
na jarm arku.

Z tych konstelacyj powstała na r. nkn tu- 
tejszym dotkliw a stagnacja, k tó ra  potrwać 
może jeszcze kilka tygodni, aż się nie w yja­
śni całe położenie interesów na walnym wiecn 
zbożowym we W iedniu. Nie było tedy p ra­
wdziwego ja rm ark u , zwłaszcza gdy nowego 
zboża w dobrym g rtn n k n  jtszcze wcale nie 
dostawiouo. K dknuastn  gospodarzy wł ściań- 
skich sprzedało dosyć ży ta (jeszcze mokrego) 
po 7 z łr  , jęczm ienia zaś po 6 złr. Taki to 
szczupły był obrót dzisiejszy

Zbiory tegoroczne są w krajn naszym do 
bre i -ad tw a niaiące nawet wybrednych i tak 
bardzo skłonnych zawsze do gorzkiego żalu 
wiejskich gospodarzy naszych. W szędzie żyto 
albo jnż poszło albo idzie pud sierpy Co się 
tyczy pszenicy, je s t w ielka racja do przypn- 
szczenia, że zbiory jej powinny wogóle w y­
paść jeszcze lep iej, niż zbiory ży ta Stan jęcz 
m ienia, który jnż w wieln miejscach zaczęto 
żąć jest bardzo pomyślny.

Dobre są też doniesienia o stanie r  ślin 
strączkow ych . okopowych. Ze spraw ozdania, 
k tóre 20 lipca b. r. o stanie zasiewów i zbio­
rów w Austrji ogłosiło m inisterstwo rolnictw a, 
wyjmujemy tu kilka ciekawych szczegółów na 
stępnych. W  ogólności byiy, dzięki Niebio­
som, stosunki tem peratury prawidłowe i wy­
śm ienite. Tylko Podole nasze i Bukowina, 
potem Is tr ja  i Dalmacja npnśledzone są nieco 
skntkiem  upornej posuchy. Tak np. spostrze­
żono, że nawet n nas w powiecie hnsiatyń- 
skim , przez całych dziesięć(?) miesięcy nie p a­
dło w tym rokn aui kropli de.zczn. Nati miast 
S ty rja , K ornntany, Tyrol i Sjląsk ucierpiały 
znacznie z nadm iarn deszczów. Zbiory żyta 
można w ogólności ocenić jako dobre. Zbiór 
pszenicy, będący w pełnym tik n , przedstaw ia 
się lepiej naw et, niż zbiór żyta, aczkolwiek 
w wszelkich obszarach krajów  koronnych za­
chodzi rozm aitość w tym  względzie. O oardzo 
dobrych jej żniwach dor.oszą z górnych Ra 
knz i Solnogrodn, o słabycn zaś z Is tr j i  i 
Dalmacji, o wcale dobrych znów z reszty k ra­
jów i królestw  w skład monarchii wchodzą- 
cych. Co się tyczy spodziewanej jakości ziar 
na, to nadeszły o życie i pszenicy dobre po 
największej części wiadomości. Jęczm ień daje 
wogóle dość dobre zbiory

O bardzo dobry**!] żniwach jęczmiennych 
piszą z Czech, Morawy, Bukowiny i z obu 
dzielnic Rakuskich. Owies, którego zbiory n ie ­
co później nastąpią, zdaje się, mniej będzie 
wydatnym  niż. jęczmień, i średnie ty lko będą 
żniwa onegoż. Rzepak, z wyjątkiem  Galicji, 
v yda żniwo zadawalniające. K uknrydza rozwi­
nęła się silnie i jest w ielka nadzieja, że zbio­
ry będą wcale dobre. O stanie ziemiopłodów 
strączkow ych nadesz.ły pomyślne raporty  z 
wyjątkiem  Is trji i Bukowiny, S tan ziem nia­
ków jest dotychczas bardzo dobry. Zbiorowi 
siana i koniczyny pastewnej przeszkadzały 
wprawdzie częste słoty, lecz zdołano przecież 
nkuńczyć kośbę szczęśliwie. O stanie Ina i ko­
nopi nadchodzą po naiwiększej części donie­
sienia zada walniające. Tylko, co się tyczy 
bardzo ważnych w ekonomice krajowej i rze­
czy kuchennej — owoców, trzeba jnż z góry 
pr/ygntuw auym  być na słabe zbioiy wszędzie, 
z jednym wyjątkiem  T yrolu południowego. 
Śliwki jedynie zrodziły i z nich będzie plon 
dobry.

Płacono za 100 kilogramów netto :
Pszenica (biała) od 9 1 0  do 9 2 0 : czerwo­

na 9*—  do 9*10; żółta 8*70 do 8*90; żyto 
7*20 ao 7 7 5 ; jęczmień 5*50 do 6 -— . 
owies 6 70 do 6*80 ; koniczyna (biaia, siewna) 
.69*— do 70 — : rzepak (nowy) 10 50 do 
11*— ; groch (okrągły) 8*60 da 10-— ; fasole 
7*— do 7*50; bób 6*50 do 7 40 proso 6 —  
do 7*— ; jag ły  10 25 do 11*20; U ta r t a  9*30

do 10 — : kukurydza fi-—  di* 6'25. wyka 5 —  
do 5 5 0 ; ziemniaki 1*40 do 1*50; siano 1 '6 0 : 
słoma 1 fiO: jaja (kopa) 1 25 mesło (garniec) 
2*80; sp ry tn e  (hek tolitr) na 95“ T ralesa 
8 0 ’— ; o k o w i t a  ( h e k t o l i t i )  La 80° T ralesa 
76- -  .

N A D E 8F .Ś  N F.

(Rubryka R adeslane nie p ieh odzi od Re­
dakcji, która też za  nią odpowiedzialno$ci nie 

P’ zyjm uje).

nagrody 10 złotych reńskich
lub wiecej, w razie żądania, za odniesienie  
do mieszkania r .  D brskiego, Ziolgna 6 , 
zagi!bione| karty dziennikarskiej, w y­

danej na imię pana

W iktora  Joze
przez parysk i „ Cercie de la Pres*eu

lOi(l-l)

P r z e c h o d z ą c  ul icami:  R y n k i e m  p rzez  
S u k ie nn ice  [inią A-B  d<* kościoł a  N 
P  Marji  z g u b i o n ą  z o s t a ł a  p o rtm o ­
n e tk a  zawierająca k w o tę  /Ar.
U c zc iw y  z n a l a z c a  r a czy  z t a k o w ą  
zgłos ić sic do A d m .  „ k . i r j e r a  poi 
skiego** za n a g r o d a .C* C* *

Tutki higieniczne nieklejoue 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Niemojowskiegu
O R7EU ZEN IE 

Iaboratorjnm chemicznego D ół. stoł. m. Lwowa.
a> od -1 -H
c  «  N ® L. 1914*V1S!I2.
u  cd Do p m a
ci Eo S te fan a  W ierusz NiemojcwekCago Sr=r_ fłibrykantn tutek cygarelowychM O 
*2 00 we Lwowie. 0  so  
»  . Z polecenia M agistratu z dnia 24 ^ 5 -
S i m arca 1S!i2 L. 1914S ztiadab-m n a­ N 

N 3
desłany przez pana papier cyjjaręto- O. ®

2JŁ
o . wy, oznaczony wodnym napisem  „3. 

W, Niemojuwski" i znalazłem , że ta­
0  ( j  % -

3 1 . O.B £
J=a 9 kowy nie zawiera żadnych niew łaści­ 3

>, * wych składników  i tak pod .wzglę­ P  ® Z

- 1 * 2 dem wydawanego procentu popiołów < 5
"3 *- jak  i wydobywających się dym ów o d ­ ^  O o

pow iada zupełnie wszelkim wym o­ O
gom hygienicznym — «e , , jr

^  .a Z m iejskiego laboratorjuin ch em i­ < 5
cznego < ca

c
a 0 W .dziano w prezydjum  M agistratu *<

A ■
l i Moohnacki w. r, c# _
> »  ■O N Lwów d. HO m arca 1892 r. NU ON <D Dr. M. U. W98OWI0Z w. r. o» 2

Z e -.zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. —- 0  a

D o nabycia w sklepach S. W- Kiemojow- 
skiogo we, Lwowie T ea tra lne  3, Jeg iellońska 
6 w Krakowie  Sukiennice 28, oraz we wszy­
stk ich  znaczniejszych handlach i trafi-cach

Ostrzega się przed naśladownictwem.
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 

S. W Nlemojowskl dołącza się powyższe orzeczenie 
laboratorju in  chem . król. m. Lwowa.

Na podstawie koncesji 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa

w e  L w o w i e  L. 31126,
o t w a r t ą  z o s t a ł a  652 D° 10>

PR Y W A T N A  LECZNICA
dla chorób kobiecych

Dra Stanisława Brauna
w  ulicy Długiej 1. 5

Bliższych wyjaśnień ndziela właściciel i 
kierownik Zakładn. De. St, Hra.un, D ługa 5.

Tornistry d la  turystów w rozmaity spo ­
sób arządzone również sztylpy do konnej 
jazdy, polowania i t. q. poleca w wielkim  
wyborze po najniższych cenach

2 sj'
wyrobuw galanteryjno-sAorzanycti

Jana Kieczeńskiego
S zpitalna 32, (v is-ń-v  s nowego teatru )

7(J8(i-6)

Zaw iadam iam y P . T  lekarzy rów nież jak  
i Szanow ną Publiczność, iż zakład  zdm jow o- 
kąpielćwy w Truskawce, czyniąc zadość 
życzeniom pierw szorzędnych pow ag lekar­
skich w kraju , otw orzył jnż wciewalnię z i­
mnej solanki w edług najnowszego i naj­
lepszego m ikroskopijnie rozpylajs^cego 
systemu Warsmutiia ; mkie w bieżącym se­
zonie dopiero otw orzyły również pierw szo­
rzędne zd ro jo w sk a  w W iesbaden, Enoi- i 
Reichenhsll 

Bliższych inform acyj udziela bezzwl icznie 
zarząd kąpielowy w Truskawcu.

774(3 12) Z A R Z Ą D .

W ogrodzie Strzeleckim
Koncert mnzyki wojskowej

we Środy i w Niedziele.
Bufet i kuchnia zaopatrzone w dobór potraw  
i napojów. M leko, kaw a i chleb w iejski.

660(5-10)
 CTKJkTS*---------



KURJFR POLSKI.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 

po 5 cnt., — Minimum ceny ogłoszeń 25 cnt.
Lokale

6 lub 4  pokoje na I I I  piętrze,

2 pokcki i kuchenka w oficynie.

jęcia.
M ikołajska 4, do wyna-

8 0 3 (3 -? )

Pokój kaw alerski r„t°zwo"‘
sobnem  wejściem je s t każdego czasu do 
wynajęcia, ul. Szewska I, 7. l i i  p. 8-13

Doniesienia rosmaite

Pracow nia m a l a r s k a
z krakow skich najlepsza, 
do wynajęcia.

Studentów

M ikołajska I. 8,
803( ■-?')

szklił średnich przyj­
muję na stancję, tlena 

um iarkow ana, na żądanie konw ersacja nie­
miecka i pom oc w naukach W iadom ość 
w Adm inistracji .Kurjera Po l.“ St e r t  li

W eterynarz L. HAASE^
ul, N iecała  10 (Hotel Europejski), po 20-to 
letniej praktyce w kraju i zagranicą o siad ł 
W Krakowie Leczy wszelkie zwierzęta do- 

cruz przyjm uje takow e na  leczenie.

N a u k i  I f r n i l l  P0(lłn£  n a ;p rak t,y - 
l a u i l l  r ,  U J  U  czu lejszego  i u a ,ła ­

tw ie jsz eg o  sy s tem u  w ie d e ń sk ie g o , suk ien , 
o k ry ć , ż .k le te k  ro tu n d  ltd ., o ra z  w s z e l­
k ich  u b io rk ó w  dziecinnych , w y u czam  z 
w sz e lk ą  d o k ład n o śc ią . Uczennice zam ie j­
scow e z n a jd ą  u m nie um ieszczenie 1 opie­
kę. E arazem  w y k o n y w am  w szelkiem u ro ­
d za ju  ro b o ty  w  z a k re s  to a le ty  dam sk ie j 
w ch o d zące. Ł . -Ł a tk lew iczo w a  w K ra k o ­
w ie . ń l /W iś ln a .  1. 4, I. p ię tro . 75(0-?i

P rak tykan ta zam iejscowego z u- 
konczoną I I  gą ki.

gim nazjalną potrzeba do hand lu  pod firma 
'  8CHi---------- 'H. KRETSCHMER Kraków. 8 5 9 ( 3 — (i)

Panienki uczęszczające do zakładów  
naukowych, znajdą pom ie­

szczenie i troskliw ą opiekę przy rodzinie 
obywatelskiej za iniem em  wynagrodzeniem . 
Bliższa w iadom ość w A dm inistracji „Ku­
rjera  Polskiego". 856(3—?)

Magazyn Dora kie obstalunki w
zakres krawieczyzny damskiej wchodzące, 
Vs jak  najkrótszym  czasie, w Krakuwie, ul. 
F. ijm sk a  1 45.______________ 820(10-20)

KONKURS 1

Park krakowski.

Cukiernik i p rak tykant
na kelnera, potrzebny do pierw szorzędnej 
restauracji. Adres w A dm inistracji „Kurjera 
Polskiego ̂ ______________________ 864(1 — 4)

IIT7NIA P°szultuJe kEięgar- U u L liln  nja katolicka Dra
Władysława MIŁKOWSKIE- 
GO w Krakowie. sor>(i-n
Przyjmuje się
wniając rodzicielską opiekę. Uliea Florjaii- 
ska I. 32, I piętro w podwórzu. J. M. Kę 
d łie rao y . SG7(J_— :jj)«

Praktykant z ukończoną 2-gą ki. 
gimnazjalną lub rea l­

ną, zamiejscowy, w ładający językiem nie-, 
mieckim i polskim  znajdzie umieszczenie 
w handlu Juliana KUHKIEW IGZA, Mały 
Rynek.___________________________819(3-?)

P o r a e b n y  p ra |,ty |(ant I;,,::;.-!:jes t zaraz 
L. WŁODKA w Sędzi oow ie 8 6 6 ( 1 — 31

1 E S K D M  R U D O L F
w  H l r a l c o w i e ,  u l i o a  G - r o d z K a  1. O ,

poleca W  NOWO OTWARTYM MAGAZYNIE:
« K l f l  n l ń t n a  ta^ surow ego, jakoteż weli. p łó tna  n a  prześcieradła 

w IM C S U  JM U U IC 1  bez szwu, jednokolorow e weby na wsypy, nieiane
dreliohy na m aterace i story demki szyrtyngi, itd.Wielki skład kolorow ych i białych ch u stek  do nosa, przeważnie

czysto lnianych pierwszej jakości, ręczn ik i, s c  e reczk i
H T  B IE L IZ N Ę  S T O Ł O W Ą  aa  6, 12, 18 i 24 n a k ry ć .

M A TER A C E, K O Ł D R Y , K A P Y .
WŁASNA SZWALNIE BIEUZNW GOTOWEJ

MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ.
BIELIZNĘ Dra J A E G E R A  i X. SEEL KNE I PPA.

W  W  Y  B  Ć )  I Ł  * 9 6
haftów, firanek, pończoch, skarpetek, kraw atek, rękawiczek itp

mĄ  CENY NA DE R  NI ZKI E.
Ponieważ magazyn ten  prow adzony będzie pod osobistem  kierownictwem 

p. J. AL). HUDOLEA, mam tedy nadzieja, że Jego dotychczasowi Szanowni 
P. T. Odbiorcy będą. nadal zaszczycali tein  sam om  zaufaniem  również i mój 
m ogm zyn.H ory polecam . R ^  ^

Magazyn ubiorów mezMcb i dziecinnych
C H E M I N A  F E ^ D M A N N A

Plac W .  Świętych 1.1, log ni. Grodzkiej, obok Magistratu,
z a o p a trz o n y  z o s ta ł  n a  sezon  je s ie n n y  i zim ow y w  n a jm odn ie jsze  
i n a jlep sze  u b ra n ia  m ęzkie i dziec inne, s p rz e d a ją c  ta k o w e  po ce  

n a c i fa b ry c z n y c h , a m ianow icie:
Sz’a fro k  z im ow y od z l r  7 d t
U branie m a ry n a rk o w e  z sz e w io tu  d o b r e g o ...................................
Spodnie k am g arn o w o , zim ow e
P a lto t  sz e w io to w y  ino  m o n to n iak o w y  od z ł r .  12 do . . . .
U b ra a k a  d z iecinne  o d ..................................................................................
Płaszczyki „ .........................................................................
K ożuszk i w y b o rn e  z fu t r z a a  ml k o łn ie rz a m i . . .

, k a n g u r o w e ........................................................................
U p rasza jąc  o liczne w zg lęd y , p o zosta ję

Z p iważeniiun CHEMIN FELDMAN!
PI. W .  Św ię tych , L. 1, róg u l. G rodzkiej, obok M ag istra tu .

i ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■ ■ ■ ■ i l l l i

Kurs walut 
papierów wartościowych.

płacąj I żądają  

złr. c t. zlr. ct.

Kruków, onia 2 sierpnia. 

Waluty.
Rublw rosyjsk i*  pupiwrow* za tOO 
Marki n iem ieckie za 100 . . . .
20to f r a n k ó w k a .................................
D ukaty c e s a r s k i e .............................
R uble s r e b r n e ..................................

3 ap iery  w artościow e.
L is t y  z a s ta w n e

za  100 zlr. im. w art. oprócz kuponu bież, 

4V2%  listy  zastaw , gai. banku Itip....................
5"/o „ » .  - - .................
5%  „ . . .  „ 7. 10-„ prem .
4%  listy  zast gal. tow. kred . zienis. nieokr.
4%  „ ,  .  „ „ .  41 J- •
4%  * ....................................................   I. .
4 V2%  „ B „ ......................
4V.ju;u Osty zastaw ne gal. banku krajów. . . 
6%  listy  zakładu kred. ziem sk. w lik wid. . 
GPj0 listy  za s t . tow. kred . ziem sk. Król. Polsk. 

S er. V. za 100 rubli im. w art., oprócz 
kuponu bież. w rub lach  i k op ....................

Obligacje
(za 100 zlr. im . w art. prócz kuponu b ie i I 

5 %  G alicyjskie obligacje indem nizacyjne . . 
4°/q „ w p rop inacy jne  . . .
5%  O blig. kom un. gal. banku kraj. I. em. .

6P/o „ .  .  ■
«%  Oblig. pożyczki krajow ej g a l....................
4V2°/q w w w n .................
<5% • • -  . . . . . .
4%  Listy likw nlacyjne K rólestw a po lsk ie ­

go za 100 rub li im iennej w artości oprócz 
kuponu bieżącego W rublach i kop. . .

Akcje
(za sztukę oprócz kuponu  bieżącego). 

A kcye galicy jsk iego banku h ipotecznego . 
„ kolei Karola L u d w ik a .........................

Lwow sko-G zerniowieckiej - •

Losy.
Losy m iasta  K rakow a . .

119 — 120 50
58 30 58 70

9 45 9 55
5 55 5 65
1 30 1 40

98 20 09 -
100 80 101 50
107 40 108 —
96 25 97 —

94 75 95 50
94 40 <15 -
99 20 100 -
98 20 99

100 50 101 50

101 75 102 75

104 25 
93 60 

1 0 0 -  

100 50 
91 40 
97 60 

104 —

98

105 £5 
94 611 

101 -  

101 50 
92 1 0  
98 40

99 50

„ S tanisław ow a . . 
czerw onego krzyża austr.

* w w ęgierskie
„ „ włoskie

węg. budow y tum u (Bazylika)

324 — 331 —
213 — 216 —
242 - 2 4 4 -

23 — 2 4 -

17 25 18 -
11 50 12 r

12 50 1350
6 40 7 —

Cennik Iwowsk.ej Izby handlowej.
Lwów. dnia 1 sierpnia.

Akcye galic. banku h ip o te c z n e g o .................
5%  lisdy banku h ip o te c z n e g o .........................
5°;,, „ „ 7. 10% p rem ją  .
4 ‘J:'0n •» f» .....................
4</jVo listy  gabc. banku k ra j.....................   . .
4%  listy  gal. towar/., k red y t, ziem sk. 411. .
tya7o.......................................................
4%  .  .  - l  . 5 6  1--
Gal. obligacje  in d e m n iz a c y jn e .........................
Gal. obligacje p ro p in a c y jn e .............................
4 l/._.% obligacje pożyczki krajow ej gal. . - .

Kurs giełdy warszawskiej.
Warszawa , dnia 1 sierpnia.

5° 0 listy  zast. tow . kred. ser. 1 .................
5 % .................................................... II do V . . .
4%  „ likw idacyjne K rólestw a Polskiego
5%   ̂ 7as|t. m iasta W arszaw y ser. 1 . .
& /a fi .  V . .

Kurs giełdy wiedeńskie].
Wiedeń, dn ia  l  sierpnia. 

Renty.
4*V /o ren ta  papierow a

Wo
5%
*°/o
9>/o

sreb rn a  .............................
zło ta  au strjacka  . . . .  
p ap ierow a austrjacka  . .
z ło ta w ę g ie rs k a ................
pap ierow a w ęgierska . .

Obligacje.
5%  obligacje indem nizacyjne galicy jsk ie . 
4%  n f* w ęgierskie
41/2%  obligacje pożyczki k raj. galic. . . . 
4% „ .  .  * ■ • ■

Listy zastaw ni
3%  L isty dłużne prem . austr. tow . kred . 1HSO
3%  u n w ^ '* '
5%  listy  zast. gal. banku h ip. z 10% prem .
*v»% - - ..........................................
6%  listy zakł. k red . ziem. w Krak. w lik w. 
4%  listy  zast. gal. tow . kred . ziom sk. 41 I. .
4%%n * ...........................................................
* % ................................................................... 5 6 1 ..
4V2%  listy  zast. gal. banku krajow ego . . 
47a% w n austro -w ęg . banku . . . .
4 % - . . . . .
4% listy  dłużne prem . węg. banku h ip . . «

W  w arsta tach  c. k. kolei państw ow ych w 
Nowym kączu znajdzie um ieszczenie I kotlarz 
i 2 pomocników kotlarskich. Od ubiegających 
się o jedno z tych  miejsc, w ym aga się obok 
uzdolnienia fachowego dowodów na okoliczności, 
że nie przekroczyli w ieku la t 40 i że pracow ali 
sam oistm e w jednym  z w arsta tńw  kolejowych.

Podania, zaopatrzone w dowody w ykazu­
jące powyższe w arunki, należy wnosić do za­
rządu w arsta tów  c. k. kolei państw ow ych w No­
wym Sączu.

8 2 4 (1  - 3 ) C. K. DYREKCJA RUCHU
‘ ‘ kolei państwowych w Krakowie.

/ "  — ■  -  1 ■ ■  %
ZARZĄD MLECZARNI

IEL r  O B R Z  Y1ŚT B_ECIEJ"
w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 12,

uprasza P. T. producentów m a s ł a  d e s e r o w e g o
0 zgłoszenie ofert na d o s t a w ę  15  do 8 0  kilogr. 
t y g o d n i o w o ,  zaczynając od 1 października 1892 r
1 poszukuje }  > a o łx t u  z produkcją dzienna a 4 0 0  litr

(minimum). £115(4-?)

V
Z w i ą z e k  h a n d l o w y

Spółka ząręjestr? z ograniczoną poręką
w Krakowie, ul. Szewska 1. 15,

dostarcza

wszelkich tofarów dla sklepów -irzościiańskich, po 
cenach najniższych i w gatunkach najlepszych

ŚRODA, SOBOTA, NIEDZIELA
przy  sp rzy ja jące j pogodzie

KONCEFT muzyki wojskowej
Restauracja we własnym zarządzie.

Wszech naui lekarskich
fir Edmund Puchacki

ordynuje 
Jak i Łwniej od godbrny 2-giej 

do 4 popołudniu.
Ul. Sławkowska, L 24

r rti r ci'20 VI

R ESTA U R A C JA

T U R L l N ś K I E G O
Obiad za 1 złr. ,91 m,)

Wtorek dnia 2  gr. sierpnia

/  Zupa St. Germe.
I R osół. Cliło.IniL

Pasztet, sos tatarski. 
Omlet 7. szynką. 

łSz.t. mięsa z grzybkami.

Polędw ica z rożna.
Ozór gotowany z chrzanem . 
Kotlet a la (inanciere. 
Kalafiory z m asłem .

Sztrudel grysikowy z śliwkami. 
Galaretka owocowa.

PARCELE BUDOWLANE
położone w  Podgórzu,

obok nowo urządzonej targow ioy na bydło, w  pobliżu toru i sta- 
oji Kolei Karola L udw ika są do sprzedania pod przystępnym .

w a r u n k a m i .  B liż s z y  h. o b ja ń n > e u  u d z i e l a  750(4 12)

Kantor fabryczny GUSTAWA BARUCHA w Podgórzu.

Pierwszy parowy

amerykański młyn do kości
w Klimkówce, pod Rymanowem,

8j.rzedaje tego roku  około 150 w agonów  różnych gatunków  mąki kościanej 
za go tew kę 3%  sconto, d ł  k redy t od 3 ch do 6 -ciu miesięcy bez procentu , 
od 6 -ciu do 9-ciu miesięcy na 8 % ,  a w razie koniecznej po trzeby  i 12

m iesięcy kredy tu je
D ośw iadczenia z naw ozam i sztucznym i robione na w łasnych polach na 

w ielką skalę, m ożna oglądać w różnych porach roku. N a donoszących 
o przybyoiu konie będą oczekiw ać na stacji B  y m a r n S n i r

D la pośredników  w rozsprzedaży, d la  Panów  N aczelników  gm in itp  
w szystk ich  zajm ujących się ajencją tego tow aru w śród w łościan, ofisrnje 
fabryka S J/0 prow izji.

Za dobroć towaru fabryka ręczy

Zarząd dobr Kl ml iska, p. Rymanó*.

I  L U D W I K  S Z U T A

oraz

N A W O Z Ó W  S Z T U C Z N Y C H
krąiowych i zagranicznych

z poręczeniem ilości składników. 8 2 0 (1 -6 )  

Wszelkie w yieśr.en ia  odwrotną pocztą.

K R A W I E C  M E Z I D ,
u l .  M l B . o ł a j s K a  2 8 ,  p a r t e r

Poleoa Szanownej Fabliozności nowo otworzoną

4, PRACOWNIE

S U K I E N  M E Z E I C H
Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i za­
m iejscowe, wchodzące w zakres sztuk krawieckiej po 

nader niskioh oenaoh.
Mając wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzędnych 

firm krakowskich i wiedeńskich, ma nadzieję, że w szel­
kim wymaganiom, nawet najwybredniejszym zadość uczyni

k > X ^ I * X 4 X * X * X H K > X * X + X

żądają
I h 1. c l. zlr. ct.

324 — 330 -
101 - 101 70
107 50 108 20
98 25 98 95
98 5(1 99 20
96 70 97 40
99 40 100 10
94 70 95 40

104 50 105 20
94 - 94 70
97 60 98 30

rub. k. rub. k.

103 i
102 60

— 99---- 102 50
101 90

■/.Ir. c t ■/.Ir. cl.

95 90 96 10
95 50 95 60

11 i 95 1(4 15
100 55 100 75
110 60 110 80
100 45 100 65

104 80 105 40
94 10 95 10
9 8 - 98 50
91 50 92 40

11! 75 112 25
109 50 110 -
107 50 108 -
98 30 98 80

101 50 102 —
95 95 25
99 30 99 95---- 94 75
98 50 99 -

102 - ----
99 70 100 20

123 — 123 50

Priorytety.
4%  p rio ry te ty  kolei pó lu . Kortlynanda .
4%
4lV„
4%

4‘f,,

Akcje

Koszyce-Bogu in i u 
n w Lw ow .-tlzern. opodat. .

ni.>opncl,
w m p o łu d n io w e j......................
* „ w ęgierako-galicy jsk iej .

Akoje.
in g lo -au str . b a n k u .................

,  w iedeńsk. banku  związków. .
„ au s tr . zakładu k redy t, ziem.
* au str. zak. kr. d la hand. i przm
m węg. banku kredytow ego . . 
y, galic. banku h ipotecznego .
„ au s tr . banku d la  krajów  kor.
„ au stro -w ęg . bank .................
* U n io n b a n k u .............................

Akcje kolei A lb r e c h ta .........................
A lfo ld a .............................

r, m pó łnocnej F erdynanda ld:VJ
„ * K arola Ludtyika . . ił l()
„ n Koszyce Bogu mi ii . . dlh)
„ m Lwowsko-felżerniowiet k. iłlM)

120 złr. 
100 „ 

80 w 
160 B 
900 n 
900 „ 
200 n 
600 „ 
200 , 
200 , 
200 *

„ w państw ow ej ................
„ y, p o łu d n i o w e j .................
n „ w ęgiersko-galicyjskiej .
i* n węg. pó łn .-w schodnie j

Akcje górnicze A lpine M ontan . . ■ 
w tu reckiego tow arz. ty toniów . .

200 w 
200 .  
200 , 
200 w 
100 B 
200 Ir.

Losy.
Losy państw ow e z r . 1854 po 250 złr.

500
100
100
100

1860 
1860 
1864

węg. p rem . z  r. 1870
„ regu ł. C i s y .........................

au s tr . reguł. D u n a j u ................
m iasta W iednia z r, 1874 . . .
serb sk ie  100 fra n k o w e .................
tu reckie .............................................
węg. budow y tum u (Bazylika) .
k redy tow e z r . 1858 .....................
m iasta K rakow a.............................
czerw onego krzyża austrjack je 

„ „ w ęgierskie..
R u d o lfa ..............................................
m iasta  S t a n i s ł a w o w a .................

Waluty.
D ukaty c e s a r s k i e .................
2 0  f r a n k ó w k i ..............................

F unty  szterling i angielsk ie
Marki n ie m ie c k ie .................
Ruble p a p i e r o w e .................

płacą 
zlr. cl.

żądają  
z łr . c t.

9<> 9 9  8 0
9 3  7 5 9 4  7 5
8 5 8 5  5 0
9 3  36 9 4  3 0

1 ło 1 17 —
9 3  2 0 94  —

152  7 0 L i l ­
114  75 i i  5  2 5
3 7 2  5 0 3 7 4  —

.! 5 0  
3 0 0  - 3 6 0  5 0

2 2 0  3 0

1 
1 

; 
— 

r 
-M 

C 
l 

c

2 4 4  5 0 2 4 5  5 0
9 2 9 2  5 0

2 0 0  5 0 2 0 0  7 5
2 8 0 5 2 8 1 5  -

2 1 4  4 0 2 1 4  8 0
183 1S3 5 0
2 4 3  7 5 2 4 4  5 0
3 0 1  5 0 3 0 4  7 5

9 8  2 0 9 8  8 0
199  7 5 2 0 0  2 5
197 197 2 0

6 6  8 0  
IS1 50

6 7  3 0
182  -

140.5(1 14 1 5 0
1 40  :>0 141 3 0
1 .2  2:3 1 53  2 5
1 82  5 0 1 83  —
141 7 5 1 4 2  2 5
136  2 5 157 -
12 Ą 2 5 1 22  7 5
158  5 0 15 9  -

88 JS 3 9  2 5
12 2 0 4 2  7 0

6  8 0 1 >7110
191 2 5 1 9 2  2 5

2 3  25 24 -
17 25 17 7 5
11 5 0 12 -
2 3  75  
3 0

24 ;:»
3 2  -

. 6 7 5  6 9
| 9 .5 0 9 5 2

1 1 94 11 0 9
‘ .58 5 2 58 57
1 1 9  2 5 119 50

C. k au strjack ie  koleje państwowe.

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
w a i n y  o d  1 m a j a  1 K 9 £  r .  (Czas środkow o-eurupejsk i).

Odjazd z Krakowa lub z Podgórza.
tfrakow a i  dC PodWOłOOEyak m a połączenie w Rzeszowie 7 OJ rano * K ranowa <|o JaR|a . ffowe?0 ^ r2«. a  w Przem y-

” l  nlu do Chyro wsi i N owego Zagórza, (poap.)
do Lwowa ma połączeń, w Tarnow ie do S tróż 

i N. Zagórza, w Dębicy do Rozw adow a i 
N adbrzezia. Od 25 czerw ea do 15 w rześnia 
m a także połącz, do O rłow a przez Tarnów

8-00 rano  z Krakowa 
8-10 „ /. P odg .-P ł

i bez zm iany wagon, do M szany dolnej (Rab 
ki, Zakopanego) przez P o d g .-r ła sz . (osob .)

10\!0pop, 
10-40

f do Podwołoozysk ma połączenie w Tarnow ie 
.i.   y Rzeszowie do Jasła

( do Podwołoozysk ma połą 
.zK rakow a I do O rłow a i K oszyc, w 
z Podg.-lT . |  i N. Zagórza, w Przem ;

I S try ja  i Stanisław ow a, i
5rzeniyślu do Chyrowa, 

(o to b .)
9-20 wiecz. z K rakow a/ do Suozawy przez Lwów m a połączenie w 
9 28 n z P o d .- P ł . \  Rzeszowie do Jasłu  i N. Zagorza. (pOtpO 

do Podwołoozysk ma połącz, w Dębicy do Ro­
zwadowa i Nadbrzezia, w Jarosław iu  do Rawy 
ru sk ie j, Sokala i Bełżca, w Przem yślu do 
Chyrow a, S tanisław ow a i S try ja . Od I lipca 
do 31 sierp , m a w Tarnow ie połącz, do O rło­
wa. (oaob ) 

do T arnow a m a połączenie w Podgórzu-P ła- 
6 00 „ 7, P n d g .-P ł .\  szow ie do Żywca, (osob.)

10*55 noc. z Krakowa 
1105 „ zP o d g  -P ł /

5-50 pop. z Krakowa f  t
 ............................. J-i t

z Podg.-PI. /  du
1-00 pop. z Krakow a \  , 
MG “  1 " fc' £

8 50 rano z Krakow a 1
9 05 n ze Zw ierz. |  
9 09 „ z P o d g .-P I.i 
9-15 n z P o d .p rz s t .l

7 05 wiecz. z K rakowa 
7 20 
7 25 
7*31
4 40 rano z Krakowa 
4 55 m ze Zwierz. 
6-00 n P odg .-P ł. 
5 0 6  n P odg .p rzst.
2 15 pop. z Krakowa 
2 30 „ ze Zwierz. 
2-34 „ z P o d g .-P ł 
2-40 B P odg .p rzst.

dO H u tla tyna  przez S u c h ą , Nowy Sącz, N.
Z a g ó rz /m a  połączenie w K alwurji tloW a-

- ■’ Adowie i B ielska, w Suchy do Żywca i Zw ar­
doniu, w N. Sączu do O rłow a i Koszyc, 
W Zagórzanach do G orlic (m lesz.)

do Chyrow a przez Suchą, Nowy Sącz, N. Z a­
górz, m a połączenia w Kalwarji do W ado­
wic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
Rzeszowa, (m iesi-)

do Ośwlęolma (m ie iz .)

5  50 pop. z K rakow a \
6 05 „ z Podg .-P ł. } do Źywoft (OiOb.)
611 „ z P o d .p rz s t./
8 00 rano z Krakowa 
8 1 3  „ zP o d g .-  
8  19 „ Pod. przst.

owa /  c
-p i. {

rzst. I

Przyjazd do Krakowa lub Podgórza.

4"50 rano Po' 
5 00 B K

6* 12 runo 
6 20 _

{z Podwołoozysk ma połączenie w Przem yślu 
od N. Zagu r z a . w Rzeszowie od J .M a, w 
T arnow ie od 1 lipca do 31 sie rp n ia  z Ko­
szyc i O rłow a, (osob.)

P odg.-P ł.
Kraków

2*15 pop. 
2-25 _

Podg.
K raków

|  z Suczawy przez Lwów. (po ip .) 

ze Lwowa

8 -09 wiecz. P odg 
8-20 „ Kraków

9-34 w nocy P odg.-P ł. 
9-42 _ Kraków

m a połączenie w Przem yślu od 
Rzeszowie od Ja s ła , u  I)ę- 

N adbrzezia. w Tarno- 
M szany do lnej. (09ob )

Z Podwołoozysk m a połącz, w Przem yślu od 
S tanisław ow a, S try ja  i N. Zagórza, w Pod- 
górzu-Płaszow ie od 25 czerwca do 15 wrze­
śn ia  z Mszany do lnej, R abki, Chabówki (Za­
kopanego) bez zm iany wagonów, (osob.) 
Podwołoozysk m a połącz, w Przem yślu  od 
H usiatynu, S tanisław ow a, S try ju  przez Chy- 
rów, w Jarosław iu od B ełżca, Sokala i Ra-

{ze Lwowa m a połączę 
N. Zagórza, w Rzesz* 
bicy od Rozw adow a i 
wie od O rłow a i Msza

A

wy ruskiej, w Rzeszowie od Jasłu , w Dębicy 
od Rozwadowa i Nadbrzezia, w T aniuw ie

8'41 rano  Podg.-Pł. 
8-55 .  Kraków

od K oszyc, O rłow a i N. Zagórza, (poap.) 
z T arnow a ma w P odgórzu-P łaszow ie po łą­

czenie od Żyw ca, (osob.)

7 58 rano Potlg .-P ł. 
8 1 8  „ Kraków T

W le l i 'n i  m a połącz, w Bierzanowie do Lwo­
wa. a w P odgórzu-P łaszow ie do Ms/.any

7 00 wiecz, Podg.-PI. ^  z
715 Kraków

dolnej od 25 czerw ca do 15 wrześ. (m iesz.) 
W tliezk i mu połącz, w Podgórzu-P /as

5-40 rano Podg. przst. [ z  
5  46 „ P odg.-P ł. |
5 50 „ Zw ierzyn. \
6 05 B Kraków !

3 49 pop Podg. p rzst. ( 
P odg .-P ł. I3 55 

4 0 0
4 15

Zwierzy
Krakówr |

wie
do Suchy, N* Sącza i N. Zagórza, (m iesz.)
H u tla tyna  przez Cliyrów, Nowy Zagórz, 
Nowy Sącz, S u ch ą , m a połącz w .l;iś|*. od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z G orlic , w N. 
Sączu z O rłow a i Koszyc w czasie ud l 
lipca  do 31 sierpi^ya. (m iesz )

Z H u tla tyna  przez Mlryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
S uchą, m a połącz, w Jaśle  od R*eszmva, 
w Zagórzanacli z G orlic, w N. Sączu z • >r- 
łow a, w Suchy od Zw ardonia i Żyw- i w 
K alw arji od B ielska i W adowic, (m iosz.).

10*12 rano Pod p rz s t.1 
10*18 „ Podg.PI.
10*22 „ Zwierzyn. 
10*37 , Kraków
8 5 3 wiecz. P od.przst. 
8*59 „ P odg.-P ł.
9 0 7  „ Zw ierzyn.
9*22 * Kraków

z O iw lęolm a (m lesz.)

8*2+ rano Podg. przst. i  - 
8-30 n P odg .-P ł. J 
8*55 _ Kraków >

Żywca ma w Kalwarji
duw icam i. (osob )

połączenie z Wa-

7  5 8 wiecz. Pod. p rz s t\ z Mazany dolnej Gliabó 
8*04 „ P odg .-P ł R abki, kursu je tylko o
8*20 B Kraków )  w rześnia, (osob .)

Iiabówki (Zakop,nu 
od 25 czerwcu -

o) l 
» 15

0 ^ *  Rozkład jazdy  w form acie kieszonkowy 
m ożna n a  w szystkich stac jach  kolei

do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany 
dolnej. K ursuje ty lko  od 25 czerw ca do 15 
w rześnia, (pospieszny)

K O L E J  P Ó Ł N O C N A .  
Odchodzę z Krakowa.

5*40 rano do Bielska, Żywca, C ieszyna, Berna, W rocławia, W ar­
szaw y, W iednia (osob.)..

6*40 rano Jo  Bielska, Żywca, C ieszyna, B erna , W rocław ia, Wie­
dn ia (posp.) _

9*25 rano  do Bielska, Żywca, C ieszyna, B erna, W rocławia, W ar­
szawy, W iednia (osob.).

3*05 popoł. do B ie lska, Żyw ca, W adow ic, C ieszyna, W iednia 
(osob.).

6 08 popoł. do O św ięcim a, Gliwic, W arszawy (osob.).
10 — wiecz. do B erna, W rocław ia, W iednia (posp.).

po 10 ct, 
u konduktorów .

nabyć

Przychodzę do Krakowa.
6*45 rano z Berna i W iednia (poap,).
7*33 rano z W arszawy (osob.L
9’44 runu z Bielska, Żywca, W adow ic, C ieszyna, B erna, W rocła­

w ia, W iednia (osob.).
5*— popoł. z Bielska, Żywca, Cieszyna, Berua, W arszawy, W rocła­

w ia (osob.).
8*45 wiecz. z G ranicy, B ielsku, Żywca, W adowic, C ieszyna, Berna, 

W iednia (posp.).
10*08 wiecz. z G ranicy, Bielaka, Żywca, W adowic, C ieszyna, Berua, 

..........................  :Iai •W iednia, W rocław ia, (osob.).

Y s z e lk i©  i> a p ie r y  w a r t o ś c i o w e ,  baniino- 
zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod uaj- 

korzystniejszymi warunkami l  l i l i i  c .  I .  o p n .

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1. 3 0 . gj/ST ' Zlecania 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez io* 

liczenia prowizji.
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Wydawot neezeley I edpewtodzlaliy nM ctor: Dr. Iśzef OrłowskL Drak. Wł L  Aiezyoa SpOłkl, pod zatz. lana fladowsklagO'
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